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M O R S K A  K A R A W A N A

DRAMATYCZNY REJS
przez wzburzony

A T L A N T Y K
Na 400-metrowej linie
mis „Koral“ holuje

duży przeciekający tankowiec
G D A Ń S K  P A P . Od 17 czerw ca b r. zn a jd u je  

się na m orzu  h o lo w n ik  P o lsk iego  R a to w n ic tw a  
O krę tow ego m /s „K O R A L “ . W y p ły n ą ł on ze 
Ś w in o u jśc ia  m a ją c  na  ho lu  d w ie  500-tonowe 
b a rk i przeznaczone d la  E g ip tu . Bezpośrednio Po 
w y k o n a n iu  zadan ia  p rz y h o lo w a n ia  ba re k  do 
P o rt Saidu załoga „K O R A L A "  pop łynę ła  do 
S tanów  Z jednoczonych A m e ry k i P ó łnocne j, gdzie 
czekało na n ią  jeszcze poważnie jsze zadanie — 
h o low an ie  przez A t la n ty k  dużego ta n ko w ca  pa- 
nam skiego  „T ra n sw e s te rn “  o nośności 13 tys. 
ton.

8 L IP C A  br. „K O R A L”  O przebiegu rejsu In for  
w yp łyną ł z portu w  Beau- m uje drogą radiową do- 
mont w  Texasie, holując wódca „K O R A LA ” — kapi 
tankowiec do A ntw erp ii, tan JÓ ZEF STRUG: 
gdzie m ia ł on być sprzeda­
n y  na złom. (D okończenie na  s tr .  2)
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Sensacja na pływalni

W i E l K i E
SPRZĄTANIE
na trasach wjazdowych

do Szczecina
Makijażowe plany MRN

Masówka w  MPRB podstawowej organizacji
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  party jnej Kazim ierz K O M I­

N EK . Nawiązując do obec­
nej sytuacji politycznej, wy  
raził on pełne poparcie dla  
Zw iązku Radzieckiego i 
wszystkich uczestników  
U kładu Warszawskiego za 
stanowisko wobec sprawy 
B erlina i  trak ta tu  pokojowe 
go z Niem cam i,

W  PR ZYJĘTEJ Jednomy­
ślnie rezolucji załoga M PRB  
n r  2 domaga się: uznania 
B erlina zachodniego w ol­
nym  miastem oraz całkowi 
tego i powszechnego roz­
brojenia wszystkich arm ii 
i  zniszczenia wszystkich 
broni nuklearnych. (b)

SZCZECIN
w przededniu
22 rocznicy
napaści
hord
hitlerowskich
na Polskę

m

F R O N T ka m p a n ii o  estetykę Szczecina 
p rzeniesiono os ta tn io  na  tra s y  dojazdowe. 
P re zyd iu m  M R N  z a w a rło  porozum ien ie  z d y ­
re k c ja m i w ie lu  p rzeds ięb io rs tw  i  postanow i 
ło_ p rzeprow adzić  po rządkow an ie  o raz m a k i­
ja ż  te renów  w zd łu ż  to ró w  ko le jo w ych  i  m a­
g is tra li w odnych . Chodzi o to , aby tu ryśc i, 
k tó rz y  coraz lic z n ie j odw iedza ją  Szczecin, ju ż  
na  w stęp ie , n ie ja k o  u  b ram  m iasta , w y ro b il i 
sobie o n im  doda tn ie  w rażen ie .

¡SENSACYJNI® rozpoczął 
się mecz pływ acki jun io ­
rów Polska — N R D . Skaza 
ni n a  porażkę gospodarze 
objęli prowadzenie po 
pierwszym dniu 55:54 1 ma 
ją  szansę rozstrzygnąć spot 
kanie, z silnym zespołem 
niemieckim, na swoją ko ­
rzyść. W  naszym zespole 
klasą dla siebie jest Jerzy 
TR AC Z, k tó ry  w  ładnym  
stylu w ygrał Meg na 1500 
m  et. dow.j uzyskując 
19.29,6. Relację z  meczu czy 
ta j na str. 5.

W  P R Z E D E D N IU  22 
ro c z n ic y  napaści ho rd  
h it le ro w s k ic h  na P o l­
skę, w  szczec ińsk ich  za- 

ł  k ła d a ch  p ra c y  rczp o - 
}  czę ły  się m a só w k i na 
A ' k tó ry c h  zapada ją  rczo - 
A lu c je  po tęp ia jące  poczy- 
i  nan ia  p o lity k ó w  zachód 
f  n io -b e r liń s k ic h .

$ Pierwsza masówka odbyła

i
 się wczoraj w M iejskim  

Przedsiębiorstwie Remon­
towo-Budowlanym n r 2 
przy licznym  udziale zało­
gi. P o  zagajeniu zebrania 
przez przewodniczącego ra 

.  dy zakładowej Br. G A T- 
*  K A  przem ówił sekretarz

UCHWAŁY
Komitetu Ekonomicznego
Rady M in is trów

W A R S Z A W A  (PAP)i 
K om itet Ekonomiczny 
R ady M inistrów rozpa­
trz y ł sytuację w skupie 
zbóż, nasion oleistych i  
buraków cukrowych ze 
zbiorów 1961 r. i  ustalił 
środki m ające na celu 
usprawnienie tego sku­
pu oraz zapobieżenie 
stratom, wynikającym  z

SFOS ja k o  stow arzyszen ie  o w yższe j uży­
teczności m a  zapisaną p ię kn ą  k a rtę  w  dziele 
odbudow y k ra ju  i  nasze j s to licy . D z ię k i fu n  
duszom  p łyn ą cym  z o f ia r  społeczeństwa n ie  
ty lk o  przyspieszono odbudow ę naszej boha­
te rs k ie j s to lic y  —  W arszaw y, a le  odbudow a 
no ró w n ie ż  oko ło  100 o b ie k tó w  na  Z ie m i 
Szczecińskiej.

N A  K A R C IE  IN W E S T Y C J I, przeprow adza 
nych  przez SFOS, w id n ie ją  liczne  in te rn a ty  
i  szko ły , dom y k u ltu r y  i  św ie tlice . O dbudo­
w ano i  pobudow ano ż ło b k i i  przedszkola, 
o ś ro d k i z d ro w ia  i  og ró d k i jo rd a n o w sk ie . W  
Szczecinie odbudow ano ja k  dotychczas, je d ­
no s k rzyd ło  Z am ku , genera ln ie  przebudow a­
no z funduszów  SFOS M uzeum  Pom orza Za 
chodniego. O peretkę, T e a tr  „P le c iu g a “ . Da­
no możność uczestn iczenia szerok im  masom  
społeczeństwa w  spek tak lach  na plenerze, 
przez pobudo ivan ie  estrady w  P a rku  K aspro  
w ieża.

D Z IS IE JS Z Y  zjazd SFOS na  Z a m ku  n ie  
ty lk o  podsum uje  15 -le tn i dorobek, lecz także 
n a k re ś li p la n  dalszego d z ia ła n ia  na n a jb liż ­
sze 5 la t, a społeczeństwo szczecińskie z pew  
nością poprze w  ca łe j rozc iąg łośc i tę  dzia­
ła lność, k tó ra  p rzynos i pożytek ogó łow i.

mlekbrzystnych w arun ­
ków  atmosferycznych w  
okresie zbiorów.

Podjęto również uchwa 
łę  w sprawie skupu i  
zaopatrzenia w  ziemnia 
k i ze zbiorów 1961 r.

K O M IT E T  EK O N O ­
M IC Z N Y  Rady M in i­
strów ustalił zasady two  
rżenia Funduszu Z ak ła ­
dowego na 1961 r. w  
przedsiębiorstwach bu­
dowlano-montażowych i 
geologicznych oraz po­
w zią ł uchwałę w spra­
wie dodatkowych do­
staw złomu stali, żeliw a  
oraz m e trli nieżelaz­
nych i  ich stopów w  
1961 r.

NEHRU
odrzucił
zaproszenie 
do Berlina 
zachodniego

L O N D Y N  P A P . A g e n ­
c ja  R eutera  p oda je  z 
D e lh i, że p re m ie r I n d i i  
N e h ru  p o in fo rm o w a ł 
b u rm is trz a  B e r lin a  za­
chodniego, że n ic  sko ­
rz y s ta  z jego  zaprosze­
n ia  do z łożenia w iz y ty  
w  B e r lin ie  zachodnim .

W IZYTÂ  
dyplomaty USA 
w Szczecinie

W P IĄ T E K , 25 bm. prze 
byw ał w Szczecinie nowo 
mianowany konsul USA  
z Poznania p. W alter Ed­
ward JE N KINS , k tó ry  zło 
żyt w izytę kurtuazyjną  
w  Prezydium W RN. Roz­
mowę z konsulem prze­
prowadził zastępca prze­
wodniczącego Prez. WRN 
— Wacław SLEDZIN SKI. 
Jednocześnie złożył w 
Prezydium wizytę pożeg­
nalna ustępujący konsul 
Sol POLANSKY. (b)

P R Z E D S T A W IC IE L E  
d y re k c ji k o le jo w e j, e-
ne rge tycy , spece od „za 
z ie le n ia n ia ”  a rc h ite k c i i  
re p re zen tanc i w ła d z  
m ie js k ic h  p rze p ro w a ­
d z i l i  w iz ję  lo k a ln ą  na 
tra s ie  Szczecin —  Dąbie 
—  D w orzeć  G łó w n y  —  
S zczec in -T u rzyn  i  op ra ­
c o w a li w szechs tronny  
p la n  s k ła d a ją cy  s ię  z 
81 p o zyc ji. U sta lono  na­
glące te rm in y .

D w ie trzecie prac porząci 
kowych należy wykonać 
ju ż  w  Toku bieżącym, a ty ł 
ko  1 punkt kam panii, miano 
wicie odnowienie elewacji 
budynków przy ul. Kolum ­
ba i Chmielewskiego odło­
żono do 1963 r. Do na jp il­
niejszych zadań należy u- 
sunięcie resztek gruzu z 
obiektów położonych blisko 
torów kolejowych, uzupeł­
nienie w yrw  w  skarpach, 
uporządkowanie terenu 
Drożdżowni i  E lektrow ni — 
Pomorzany, odmalowanie 
mostów i w iaduktów, zało 
żenią , nowych lamp ja rze ­
niowych i  ogrodzenie kilku  
posesji nowym i płotam i. 
Budynek ekspedycji towa­
rowej DOK P ma być odma 
lowany jeszcze w  tym  ro­
ku; w  roku przyszłym no­
we elewacje m ają otrzy­
mać: dworzec i  parowozow 
nia w  Dąbiu, budynki w 
rejonie Gazowni i domy 
przy ul. Jaśminowej. Ponad 
to k ilka  baraków i prowizo 
r„ znych szop przeznaczo­
no do rozbiórki. 
(D okończenie na  s tr. 4»

V IO L E T T A  V IL I .A S POLSKA 
PIOSEUKA
zdobywa
świat...
Finał

S ŁA W A ' < ' i  .
P R Z Y B Y L S K A ; . S O p O C K i e g O

FESTIWALU PIOSENKI
transmitowany

przez radio i telewizję
G D A Ń S K  ( in f. w l.). Z a in te resow an ie  so­

p ock im  fe s tiw a le m  p iosenk i w yb iega  daleko  
poza ̂  g ran ice  naszego k ra ju . W czora j w  
d ru g im  d n iu  tu rn ie ju , zam ykającego c ie­
ka w e  i  różnorodne im p re zy  „Sopockiego L a ­
ta " , ko n ce rt zakończy ł się na  k ró tk o  przed 
północą. N ieste ty , n iepew na pogoda zm usiła  
o rg a n iza to ró w  do p rzeniesien ia  się z O pery 
Leśne j w  Sojpocie do n iezby t e fe k to w n e j h a li 
sp o rto w e j S toczni G dańsk ie j.

OGŁOSZONO ju ż  w y n ik i 
ogólnopolskiego plebiscytu 
na najlepszą polską piosen 
kę 1961 r.

OGÓŁEM nadesłano po­
nad 265 tys. kuponów. Po 
dokładnym przeliczeniu oka 
zało się, że pierwsze m ie j­
sce wśród 12 plebiscyto­
wych piosenek zdobyła pio  
senka „D la  ciebie m iły”  
(muzyka Ryszarda Sielickie 
go, słowa Mirosława Łeb- 
kowskiego), śpiewana
przez V IO LETTĘ VILLA S. 
Piosenka ta  otrzymała 
67.479 głosów.

Drugie miejsce — 33.507 
głosów uzyskała piosenka 
„Jeszcze poczekajmy” (mu  
zyka Jerzego Wasowskiego, 
słowa Bronisława Broka), 
śpiewana przez RENĘ KOL­
SKĄ. Na trzecim miejscu 
znalazła się piosenka „Kug  
larze” (muzyka Henryka  
KJeinego, słowa Tadeusza 
Urgacza), w  wykonaniu  
SŁAW Y PRZYBYLSKIEJ. 
Uzyskała ona 30.348 gło­
sów. Czwarte miejsce uzy­
skała piosenka „Najtrudniej 
sze są chwile pożegnania” 
(muzyka H enryka Kaszczy-

(Doknńo7i*nłt* na s tr .  2)

Konsul wśród działkowców
Z O K A ZJI dorocznych 

.D N I D ZIA ŁK O W C A ” (2—10 
września) W oj. Zarząd Pra- 

I cowniczych Ogródków Dział 
kowych w  Szczecinie gościć 
będzie wycieczkę działkowi 
ozów z  Czechosłowacji. 
D la przygotowania progra 
mu pobytu gości czechoslo

wackich szczecińscy działko  
wieże odwiedzili konsula 
CSRS Em ila R ABYSKĘ, któ 
ry  z kolei zapoznał się z 
w ynikam i pracy gospoda-

konsul w raz z małżonką 
zwiedził kolonię POD  
„W ZORCOW E” przy Ul. 
Prz” 'aciół Żołnierza na Nie 
buszewie, a nas tę on ie na 
kolonii POD im . Miczurina 
na Pogodnie podejmowany 
był w  świetlicy działkowej 
lam pką w ina.

Honory gospodarzy pełni­
l i  tu  — prezes Woj. Zarzą­
du Leon KON O PEŁKO , wi 
ceprzewodniczacy DR N  Po 
godno B A RA N O W SK I t 
przewodniczący kolonii im  
M iczurina, Stanisław KOŻ  
LA K O W S K I.

N A  ZA K O Ń C ZEN IE  w izy­
ty  konsul RABYSKA zwie­
dził działkę najstarszego 
szczecińskiego działkowicz.a. 
organizatora 1 r prezesa 
POD w Szczecinie, Jana 
ŻÓ ŁTA K A .

N A  ZD JĘC IU : konsti! 
CSRS w  towarzystwie Sand­
ra  Żółtska i przewodniczą­
cego kolonii. — K ożl-kow  
skiego. (a)

FPto St. Cieślak

PcilfîîV fist 
Keniteilfßgo
do
ile Oaulfe’e?

LO N D YN  PAP. Paryski 
korespondent Agencji Reu 
tera, Harold King podał w  
sobotę wieczorem powołu­
jąc się na „wiarygodne 
źr6dłV>, że prezydent de 
Gaulle otrzymał Ust od p ie  
zydenta K ennedy’ego.

W ED ŁU G  Kinga, Kenne­
d y wyjaśnia w  swym liście' 
„dlaczego — zdaniem rzą­
du USA — sojusznicy za« 
chodni powinni w najbliż­
szej przyszłości dokonać ja  
kiegoś kroku i zaprosić RO 
sjan do rokowań na lem at 
problemów B erli’ i N ie ­
miec, a być może także na 
tem at całokształtu -tisu n *  
ków W schód-Zachód” .

K ing dodaje, że wiado« 
mości o liście Kenuedy’ego 
nie udało mu się potwier« 
dzić u czynników oficjal­
nych. Rzecznik francuskie­
go ministerstwa soraw z.a- 
grrnio.nyeh Baraduc po­
wiedział m u: „N ie  możemy 
udzielać komentarzy na 
temat w ym iany listów mie 
dzy szefamj państw”,  ,

■■ U ihaSj  .
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NA ANTENACI'

ś w ia ta
N O T Y  M O C A R S T W  
Z A C H O D N IC H  D O ,

. ZS R R  m r . - ^

LO N D Y N  PA P. Jak podaje
Agencja Reutera, przedstawi­
ciele trzech mocarstw zachód 
ritch doręczyli w  sobotę w  
Moskwie jednobrzmiące noty 
w  sprawie B erlina. N o ty  te 
stanowią odpowiedź na notę 
rządu ZSRR z 23 sierpnia, za­
rzucającą Zachodowi poważne 
pogwałcenie porozumienia o 
korzystaniu z kory tarzy  po­
wietrznych wiodących do Ber 
lina.

R U S K  K O N F E R O W A Ł
Z  A M B A S A D O R A M I
P A Ń S T W
Z A C H O D N IC H

W AS ZYN G TO N  P A P . Se­
kretarz stanu USA Dean Rusk 
konferow ał .w  sobotę r, amba­
sadorami Franc ji. N R F  i An­
glii W Waszyngtonie. Departa 
ment stanu n ie podał pfzyczy 
n y tego spotkania, najprawdo­
podobniej jednak omawiano  
na nim  problem B erlina, w  
rozmowie bra ł również udział 
am erykański m inister obrony 
M cNam ara.

Jak podaje agencja UPX, na
spotkaniu tym  U SA  i  Anglia 
nie zdołały . przełamać opozy­
c ji F ranc ji przeciwko rychłe­
mu rozpoczęciu rokow ań z 
ZSRR na tem at B erlina za­
chodniego,

O D D Z IA Ł Y  
B U N D E S W E H R Y  

W  W . B R Y T A N II

LO N D Y N  PA P. Sobotnie 
dzienniki bryty jsk ie  zamieści­
ły  sprawozdania z przybycia  
do bazy ćwiczebnej w  Castle 
M artin  50-osobowego oddziału 
zachodnioniemieckich czołgi­
stów. Prasa podkreśla, że ze 
względu na deszczową ! chłód 
ną pogodę stosunkowo niez­
byt duża grupa W alijczyków  
zebrała się przed bram am i 
obozu wznosząc nieprzyjazne  
okrzyki i  niosąc transparenty 
z napisami: „precz z bazami 
w ojennym i dla niemieckich  
generałów” , „n ie chcemy od­
działów niem ieckich w  W a lii” 
Up, ^

C Z O M B E  w e e w a n y  « 
'D O  L E O P O L D V IL L E

LO N D Y N  P A P. .Tak dono*l
z Elisabethville Agencja Reute 
ra, władze O N Z w  Kongo w e*  
w ały  w  sobotę samozwańcze­
go „prezydenta” Katangi, 
Czombego, aby p rzyby ł do 
Leopoldville na rozmowy z  no 
w ym  prem ierem  Konga Adou 
la.

Connor O’B rien, główny  
przedstawiciel O N Z w  K atan­
dze, oświadczył w  sobotę 
Caombemu, że jeśli n ie  poje- 
dzie do Leopoldville, to  nie

wać secesję K atangi, a wów­
czas O N Z może wesprzeć Ado 
ulę swymi w ojskam i. N a lo tn i 
sku Elisabethville stacjonują 
w ojska indyjskie w  sile ł.300 
ludzi.

Czombe oświadczy! na Jcon 
ferencji prasowej, że „raczej 
um rze” n iż  będzie rokow ał 
„pod presją”.

{  ‘
SCHROEDER! 
P R Z E F O R S O W A Ł 
W  B U N D E S T A G U  
U S T A W O D A W S T W O  
N A D Z W Y C Z A J N E

B O N N  P A P. „Schroeder
przeforsował ukradkiem  usta 
wodawstwo nadzwyczajne’-’ — 
pod tak im  tytu łem  zamieszcza 
sobotnia „N eue Rhein Zel- 
tung”  in form ac je , w  które j 
podkreśla, że wobec hałasu, 
ja k i się czyni w okół „kryzysu  
berlińskiego” niepostrzeżenie 
przeszła ustawa o dużym zna 
czeniu, uchwalona na ostat­
nim  posiedzeniu Bundestagu.

N a podstawie te j ustaw y  
„w  wypadku zagrożenia Wol­
nego ustroju dem okratyczne­
go”, lub  w  w ypadku „niebez 
pieczeństwa w o jn y” , państwo 
może zażądać od każdego oby 
watela N R F „wypełnienia 
wszelkich obowiązków i  ponie 
sienią wszelkich ofiar” , jak ie  
uzna za konieczne. Rząd mo­
że również ogłosić „stan w y­
ją tkow y” bez zgody Bundesta 
gu i  Bundesratu, co tym  sa­
m ym  w yklucza kontrolę ta­
kich  zarządzeń ze strony par 
lamentu.

D Y W IZ J A  W O JS K A '
W  W A L C E  
Z  P A R T Y Z A N T A M I

LO N D Y N  PA P. O  rozmia­
rach ruchu partyzanckiego  
przeciwko południowo-wiet­
namskiemu reżim owi Ngo 
D inh Diema świadczy podań* 
w  sobotę przez Agencje Reu­
tera wiadomość, że władze 
południowego W ietnamu skie 
row a ły do ak c ji przeciwko  
partyzantom  całą dyw izję  w oj 
ska. W alczy ona obecnie w 
prow incji Long An leżącej w  
pobliżu Sajgonu. W  sobotę do 
Sajgonu dochodziły od zacho 
du odgłosy kanonady arty le ­
ry jsk ie j.

Dramatyczny
rejs
(D o ko ń e se n le ze  e tr . 1)

Z N A JD U JE M Y  się . . .  
północ od W ysp Azorskich 
1 m am y za sobą' 3 / ł trasy 
przebytej w  bardzo trud ­
nych w arunkach. Pomimo 
wzburzonego m arzą i sil­
nych w iatrów  przekracza 
jących 7 stopni w  skali 
Beauforta, nasza morska 
, ,karawan a”  posuwa się z 
szybkością ponad 8 wę­
złów. Tankowiec holujem y 
na 400-metrowej lin ie, gru­
bości 80 mm. Trudności ho 
lowania wzm ogły się k rót 
ko  po opuszczeniu brze­
gów USA, gdyż zaczęły 
przeciekać nleiktóre tanki 
starego tankowca. Dla 
czteroosobowej eałogi po 
zostawionej^ na tym  stat­
ku  pod \ dowództwem  
porucznika Popiołku roz­
poczęły się trudne, peł- 
ne napięcia drii. Ażeby 
utrzym ać stateczność tan ­
kowca, trzeb»., bezustannie 
przeprowadzać' m anewry i  
balastowaniem, napełniając 
w  m iarę potrzeb coraz tó 
inne zb io rn ik i. Całe ą*crę* 
cie, le  ostatnio mamy 
w ia tr  od ru fy , ć© ułatwia' 
nam  nieco posuwanie się 
naprzód-

M U S IM Y  rów nież bezu­
stannie kontrolować hol, 
gdyż zerwanie lin y  mogło 
by spowodować nieprzewi­
dziane dodatkowe trudnoś 
ci. Chociaż tankow iec jest 
ju ż  „w iekow y” , m am y na 
dzieje, że zakończymy rejs 
szczęśliwie i w  przewidzi» 
n ym  term inie, w  począt­
kach września br, dobije­
m y do Antw erpii. Stąd już  
bez żadnego „pasażera” 
na holu p łyniem y do Gdy 
ni na zasłużony odpoczy­
nek.

W arto dodać, że Jest to 
ju t  drugie w  h istorii pol­
skiego ratownictwa okrę­
towego holowanie dużej 
jednostki przez A tlantyk. 
N e przełom ie la t mn-so 
b liźn ia czy . ho low nik „K O ­
R A L  Au — m/s „JA N T A R ” 
przebył pomyślnie A tlan ­
tyk , m ając na holu tanko  
Wiec ;,S A L IN A S ” .

Te udane holowania zdo 
b yły  w  sferach żeglugo­
wych duże uznanie dla 
polskiego ratow nictw a o- 
krętowego. PR O  czeka te­
raz bodaj najtrudniejsze  
zadanie w  jego h istorii — 
holowanie dwóch olbrzy­
mich doków pływających  
zakupionych w  A nglii i 
N R F. Zadanie to  powierzo 
ne zostało najw iększym  
holownikom  - -  „K O R A L”
1 „JA N T A R ” .

Zwycięstwo
słusznej sprawy

Specjalna sesja O N Z

66 glosami
uchwaliła rezolucję
krajów afroazjałyckich

w sprawie Bizerty

P A R Y *  (PAP), w  pobtttu 
Lyonu archeolodzy fran­
cuscy odkopali grotę, w 
które j chowano wmarłyeh. 
Znaleziono w  n ie j «0 de­
brze zachowanych szkiele­
tów  ludzi »przed S ty*, la t. 
Obok szkieletów znajdow a­
ły  nię różne w yroby g lin ia  
ne oraz broń.

N O W Y  JO R K  (P A P ). Po 5 dn iow ych  obra­
dach trze c ia  w  h is to r ii O N Z  spec ja lna  se­
sja , zw o łana  ty m  razem  d la  rozpa trzen ia  
p ro b le m u  B ize rty , zakończy ła  obrady, uchw a  
ła ją c  66 g losam i p rzy  30 w s trzym u ją cych  
s ię  rezo luc ję  32 k ra jó w  a fro a z ja tyck ich . U - 
c h w a lo n a  rezo lu c ja  w z y w a  F ranc ję  i  T u ­
nezję  do rozpoczęcia negoc jac ji, k tó rych  ce­
le m  będzie w yco fa n ie  w szys tk ich  w o js k  fra n  
c u sk ich  z  te ry to r iu m  T u n e z ji.

Zwierzęta

N O W Y JO RK P A P. IV 
Honolulu Odbywa się kon­
gres naukowy stre fy  Pacy 
fiku . Przem awiając na kon 
gresie uczony am erykański 
dr Ira  Gabrielson oświad­
czył, iż w ie le gatunków' 
z w e rzą t jest zagrożonych 
zabójczym  działaniem  śród 
ków chemicznych. Stwier­
dził on, iż farm erzy am ery 
kańscy używ ają zbyt duże 
ilości tych  środków do w al 
k i z owadami i innym i 
szkodnikami. M a to  rów­
nież »zere* ubocznych 
skutków. C ierpią na tym  
zwierzęta żyjące w  p ar­
kach narodowych ' !  lasach 
oraz ryby ,

D r  Gabrieleon poinfofmo  
w a l, iż w  ciągu jednego ro 
ku w okręgu Nowy Bruns­
w ic k  (Kanada) zginęło 91 
proc. młodych łososi atlan  
tyckich, a na 160-kilometro. ta to ró w  
w ym  odcinku rzeki Yellow *
»tonę w ytru to  
wszystkie ryby.

spraw ą B iz e rty . K om en. 
ta to rz y  c i u s iłu ją  oczy­
w iśc ie  pom n ie jszyć  zna­
czenie u c h w a ły  N a ro ­
dó w  Z jednoczonych  i  u -  
trz y m u ją , że w  n iczym  
n ie  zm ie n i ona  sy tu a c ji. 
Jednakże w szyscy p rz y ­
zna ją , że p re s tiż  F ra n ­
c j i  m ocno u c ie rp ia ł w  
w y n ik u  os ta tn ich  w y d a ­
rzeń . G a u llis to w s k i
„C O M B A T ”  m ó w i r.tw a r 
c ie  o „n ie w ą tp liw y m  
spadku a u to ry te tu  F ran  
c j i  na a ren ie  m iędzy- 
n a ro d ó w e j" . D z ie n n ik  
ok reś la  s ta now isko  F ran  
c j i  wobec R ady  B ezp ie ­
czeństwa i  Zgrom adze­
n ia  O gólnego N Z  ja k o  
„c io s  p o n iże j pasa” .

Postępow a „L IB E R A ­
T IO N ”  zw raca  szczegól­
ną uw agę na fa k t ,  że 
dw anaśc ie  k ra jó w  b y ­
ły c h  k o lo n ii fra n cu sk ich  
tw o rzą cych  tzw . -„grupę 
B ra z z a v ille ”  g łosow a ło  
za re z o lu c ją  a fry k a ń s k o  
a z ja ty c k ą  m im o  p re s ji 

w e d ł u g  doniesień korę Paryża. K o m e n ta to r 
spondentów agencji zachód d 7i«n n !Va sntjksztne że 
nich, kola zbliżone do r*ą- “ z'GnnlKa w ska zu je , ze 
du tunezyjskiego przyjęły debata  zaw azy  w  p rz y - 
z Tiadowoleniem rezultaty szłOŚci na  s tosunku m ię
glosowania w  ONZ ocenia- - — ...............................
jąc je jako  „zwycięstw* 
słusznej sprawy” . Podkre 
śia się, że stanowisko T u - w o lone  są ró w n ie ż  U S A , 
neaji zostało poparte przez A n g lia  i  inne  k ra je  
większość krajów  i nie mo m a t o  *  oow odn k ło n n -  
że być więcej kwestiono , P ° w o a u  KfOP 0 '
wane. Sprawa Biz.erty przy tOW, ja k ie  s p ra w ia  im  
czyniła się do scementowa- c iąg le  p o lity k a  p re zy ­
dia jedności A fryk i. Głos / jPnfa  dp  G a u lle 's  
należy obecnie do F rancji. a e n ia  a e  '■*a u n e  a - 

W PŁYW O W Y tygodnik 
„A FRIQ U E A C TIO N ”, od­
zwierciedlający nierzadko 
stanowisko rządu tunezyj­
skiego, podkreśla w  arty 
kule redakcyjnym : Roz­
w ia ł się m it A m eryk i jako  
żołnierza wolności obarcz© 
nego boską m isją bronienia 
je j wszędzie za pomocą do 
larów, a w  razie potrzeby 
bomb' at urnowych. Rozwiał 
'się również m it o de 
G aulle 'u ja k o  niezmordowai. 

oręoov~iM-"

° ™ v S w ¿  d zy  F ra n c i *  * k ra ja m i 
Y™  po1*?e- A f r y k i  i  A z j i .  N iezado-

ownikü dolcolöhi-

P A R Y Ż  (PAP). K a ­
tz e n ja m m e r —  ta k  w  je  
d n y m  s łow ie  można o- 
k re ś lić  n a s tro je  kom en- 
' ' '  bu rżu a zy jn ych

prawie I p ra sy  f ra n c u s k ie j po  g ło  
so w a n iu  w  O N Z  nad

Dziecko 
na wagą
...50-fenigówek

B O N N  (PAP). N a Jednym 
*e «tatków eachodnionir- 
mleckich urodziła się w  
tych dniach dziewczynka. 
Kapitan  »tatku przekazał 
rodzicom m ałej A n ny-Ire- 
sty w im ieniu Hamburskich  
Lin ii A tlantyckich 309 m a­
rek w  monetach 58-fenigo- 
wych. M onety te w ażyły 3 
kg — ty le  ile wynosiła wa 
ga noworodka.
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Dlaczego ustąpił Quadros?

TASS ujawnia
kulisy rezygnacji
wybitnego brazylijskiego polityka 
ze stanowiska prezydenta

B R A S IL IA  (PAP). R ezygnacja  Jan io  Q uadro« 
»a ze s ta n o w iska  prezydenta  B ra z y li i zasko­
czy ła  op in ię  p u b liczn ą  tego k ra ju  oraz kolai 
po lityczne  w ie lu  państw . O m aw ia jąc  ustąp ie ­

n ie  p rezyden ta  B ra z y lii,  n o w o jo rs k i korcspo iH  
d e n t a g enc ji TASS podkreś la , że nac isk zc s tro ­
n y  rządu  S tanów  / je d n o c z o n y c h  i  a m e ryka ń ­
sk ich  k ó ł fin a n so w ych  odegra ł n ie w ą tp liw i*  
znaczną ro lę , je ś l i  chodz i o tę  dym is ję .

PRZED k ilku  zaledwie 
tygodniami prezydent Qua­
dros potępi! publicznie am ­
basadora USA w  B razylii 
Cabota 2A próbę komende­
rowania po lityką zagranicz 
ną B razylii. Prezydent pod 
kreślił wówc7.as, iż rząd  
brazylijsk i uważa, że n ikt 
nie ma prawa ingerowania 
w sprawy B razylii. Jednak 
że ingerencja ta —* stwier 
dza korespondent agencji 
TASS — trw ała nadal i do 
prowadziła do ustąpienia 
prezydenta Quadrosa,

N A LE ŻY  przypomnieć — 
pisze korespondent TASS — 
że po objęciu swych funkcji 
prezydent Quadros starał 
się prowadzić niezależną 
od Waszyngtonu politykę, 
co sprawiło, że północno­
amerykańskie kola finanso­
we i  polityczne ustosunko­
w a ły  się doń z wyraźną wro 
gością.

SPECJALNE niezadowole­
n i* Waszyngtonu wywołała 
odmowa rządu prezydenta 
Quadirosa udzielenia popar 
cła manewrom USA prze­
ciwko Kubie, ja k  również 
podjęte przez rząd brazylij 
ski k rok i w  kierunku n or­
malizacji stosunków ze 
Związkiem  Radzieckim t 
innym i kra ja m i obozu so­
cjalizmu.

NOW Y JORK (PAP). Agen 
cja United Press In terna­
tional donosi, że w  Rio de 
Janeiro i  niektórych innych 
miastach brazylijsk ich ód-1 
były się manifestacje, któ 
ryeh uczestnicy domagali 
się powrotu Janio Quadiro- 
sa na stanowisko prezyden­
ta. Grupy studentów prze­
maszerowały ulicam i Rio 
de Janeiro wznosząc okrzy 
ki: N iech żyje Quadros!” , 
a następnie zorganizowały 
demonstrację protestacyjną 
przed gmachem ambasady 
Stanów Zjednoczonych.

Festiwal
Piosenki
(Dokończenie xe s tr .  1? '

ca, słowa Andrzeja TuIceyA
skiego i Zbigniewa za p e r-  
ta), śpiewana przez IH K N B  
SANTOR (29.676 głosów).

O ZA IN TER ESO W A N IU  
festiwalem świadczyła nieł 
tylko  frekw encja (ponad a  
ł pół tysiąca widzów), ale t  
tysiące zawiedzionych w ie l­
b icieli piosenki; którzy nid  
zdobyli biletów, w a ln e  jesfl 
także, że nie tylko  publica 
ność interesuje się fe s tiw i 
lem¡ ele i  ci, na któ rych  
w  poważnej m ierze licz*» 
organizatorzy — Zw iązek  
Autorów y Kompozytorów  
oraz PA G A R T. Chodzi d  
dość licznie przybyłych na  
festiwal gości zagranicz­
nych, kierow ników  działów  
m uzyki rozrywkowej radia  
i telew izji, producentów  
płyt, przedstawicieli agen­
cji artystycznych.

Już w pierwszym d n ia  
festiwalu w kuluarach fc« 
telu „Grand” w  Sopocie 
odbywały się wstępne ro *  
mowy co do ewentualne­
go „eksportu’? naszej pin  

. senki.
M ię d zyn a ro d o w y  Fes­

t iw a l P io se n k i da ja -  po ­
w ażną szansę w yjśc ia i 
na ś ty fa t^  na jlepszym i 
ko m pozyc jom  ż zakre­
su m u z y k i ro z ryw ko -ł 
w e j.

D Z IŚ . w  n iedz ie lę  <S 
godz. 20 odbędzie się 
w ie lk i f in a ł sopockiego 
fe s tiw a lu  z udziałem ! 
la u rea tów , t ra n s m ito ­
w a n y  przez ra d io  i  te ­
le w iz ję .

R A Z  n ą  T Y D Z IE Ń
C A L E N D A R I U M

© N adzw ycza jna  *es ja  O N Z  zakończy ła  de­
batę nad  skargą  T u n e z ji p rze c iw ko  F ra n ­
c j i  o  agresję w  B izercie .

O ZSRR zapro testow a ł p rze c iw ko  w y k o rz y ­
s ty w a n iu  k o ry ta rz y  po w ie trzn ych  m iędzy 
B e r lin e m  zachodn im , a N R F, n ie  do 

a lia n c k ic h  przew ozów  w o jsko w ych , a tra n sp o rtu  
e lem entów  re w iz jo n is tyczn ych  i  w ro g ich  NRD.

O Szwecja I F in la n d ia  ośw iadczy ły , że n ie  
pó jdą  w  ś lady W ie lk ie j B ry ta n ii i  n ie  za­
m ie rza ją  p rzys tąp ić  do E u ro p e jsk ie j Wrspól 

n o ty  G ospodarczej.

p ie ty  w szystk ich  sam olotów  
lecących na  zachód, chcąc w  
spoko jn ie jszym  m ie jscu  p rze ­
czekać w ypadk i.

TEGO, k tó ry  m a ju ż  dosyć 
anorm alnych  w aru n kó w  s ta tu ­
su okupacyjnego ze w szys tk i­
m i tego konsekw encjam i —  i  
chc ia łby spoko jn ie  żyć w  w o l­
nym  mieście.

Dwa ważkie 
wydarzenia

Nasza encyklopedia

Albo -  albo

K w e stia  lao tańska  -  po Gllj3II3 Bryty jSl<3
okres ie  b u rzy  —  zda je  się w y  ,
chodzić na spoko jn ie jsze  w o  

. . . dy . W  m in ionym  tyg o d n iu  m i*
‘ »m e ".t r 7 m? T i  ‘ y  m lei s*  w  ‘ «J » P raw i.« .m em eri o w ys tąp ien iach  boń dwa budz o p ty m im  da.

, , s k ich  i  n ie  ty lk o  bońskich po rzen ja J
„M ó w ią c  o N iem czech c h c ia ł l i ty k ó w  śpieszących „na tch n ą ć  m  CRW  , ,

b ym  zaznaczyć  —  s tw ie rd z ił o tuchą" m ieszkańców  tego P IE R W S ZE  _  to  do jśc ie  
w e środę w  in d y js k ie j izb ie  m iasta, o rzekom ej zdccydow a . z9oclY przez państw a uczest 
w yższe j p a rla m e n tu  p re m ie r  n e j w o li b e rliń czykó w  „n ie -  n lcz9ęe w  genew skie j kon fe - 
N E H R U  —  że w  w y n ik u  d ru -  złomnego trw a n ia  na posterun r ?.ncJ1’ co do ; e. , t "  aek la ra - 
f de j w o jn y  św ia to w e j po w sta -  k u " , przez ie ra  coraz w y ra ź - CI ‘ o neu tra lności Laosu. Ozna 
la  g ra n ica  na  Odrze i  Nysie , n ie j p raw da  o rze czyw is tych  c a ’  ze ^ *any  Z jednoczone 
Jasne jes t, iż  n ie  można p rze - nas tro jach  szareqo cz łow ieka . z{'ezy tłnowa,y  w reszc ie  z chę- 
k re ś lić  tępo. co pow sta ło  w  w y  TEGO, co re a ln ie  p a t r y c  na c i'n tr ,y m a n .a  za w s z e lh , cenę 
n ik u  o s ta tn ie j w o jn y . A  w ię c  św ia t zdaje sobie spraw ę, że 
trzeba  p rz y ją ć  tę  g ran icę  i  *  c h w ilą  zam kn ięc ia  granic, 
uznać ją  w  sposób w y ra źn y . B e rlin  zachodni p rzesta ł odg ry  ,UK l 
G ran ica  na  O drze i  Nysie  n ie  w ać d la  Zachodu ro lę  „w y s ta  U7 ^RR 
może być zm ien iona  inacze j, w ow ego okn a  ka p ita lizm u ", że a 
ja k  ty lk o  w  w y n ik u  w o jn y ,  m ilita rn ie  je s t n ie  do u trz y m a  . . .
D la tego  też w sze lk ie  m ó w ię -  n i*  i  w  te j  sy tu a c ji n ie w ie lu  aJ (llac^ u '

tego k ra ju  w  o rb ic ie  w p ły ­
w ó w  SEATO.

DRUGIE —  to  pierwsza od 
lie s ię cy  w iz y ta  ambasa 

■ V ie n tia n e  i z ło ­
żenie przez n iego w iz y ty  k ró - 

Pam iętam y, że

Cięty p rz e c iw n ik  i  du ch o w y  obszar wynoszący ok. 2i< * k,i* 
przyw ó d ca  a lg ie rsk ich  u lt r a -  ¿ " ¿ S T ^ s l T L T ^ a w  
sow, J. S ouste lle , znow u po ru  „ych  wynosi jednak iylk© so t.a. 
s z y i op in ię  pub liczn ą  F ra n c ji,  ba, resztę zaś pokrywa tropiki-inai 
J u i  po ra z  d ru g i po trą ,U  zm y  «¡SJ«V? ;,yL" Ä  
h ć  czujność p o lic ji l  zn iknąć , kujaowch głównie atlantycki* wy- 
„Z a in te re so w a n i”  u k ry w a li  brzeże. 49 p-oc. ludności stanowią
te n  fa k t  oä k w ie tn ia . S p raw a  «  ¿ S S
Wyszła, na ja w  dop ie ro  w  m i-  peIczycy. str-'i-a kra ju  — George- 
n io n y m  tyg o d n iu , k ie d y  to  ty  town liczy X20 tys. miestkańców» 
g o d n ik o w i pa rysk ie m u  „C a rre  G" ' flna Brytyjska dostarcz*> JS 

„  , , . ,  , „  proc. światowego wydobycia bok-
fo u r  u d a ło  się odnaleźć Sou sytu. w  rolnictwie jako imobo- 
s te lle ’a i  p rzep row adz ić  z n im  ku ltura występuje trzcina cuk«** 
w y w ia d . Tego gdzie p rzebyw a  wa- 
S ouste lle , Redakcja je d n a k  .  ,
U ra d z ić  n ie  chce. Otyli Zifa IdOCej

'Jak w yn ika  z p row adzonyć li 
od dwudziestu ła t badań 26 
am erykańsk ich  to w a rzys tw  u -  
bezpieczeniow ych —  o ty l i  ży­
ją  k ró ce j, n a liza  życ ia  5 m in  
ubezpieczonych w ykazu je , że 
ludz ie  o wzroście  do 169 ens 
ży ją  króce j je ś li ich waqa jesC 
wyższa n iż 85 kg, d łuże j w ó w  
czas, gdy ważą poniżę! 70 kg. 
T e  same badania w ykazu ją , że 
ludz ie  m a jący  w zros t 169 —-  
178 cm n ie  p o w in n i w ażyć pół 
w yże j 90 kg.

Nie do wiary...
« .ra  pytanie k im  by*ł Homer, 

Uczniowi» 1*dn»i ze szkół śred­
nich w USA dali m. In. następu­
jące odpow'edzi: kap itan  statku 
Onassisa, rodzał choroby rakas 
adiutant Fidela Castro.

...pewna mieszkanka T^ndyniJ

n ie  o zm ian ie  te j g ra n icy , a M * I . . ło b y _  , ię  I .k ic h ,  k tó ray 
n a w e t a lu z je , co do m o ż lłw o ś -  rzeczyw iśc ie  c h c ie lib y  o mego 
c i je j  zm ia n y , pogarsza je d y n ie  Kruszyć kopie. 
ebecną sytuac ję ” . TEGO, co m im o zapew nień

m a g is tra tu , iż  B e rlin  zachodni

W  nI/11 huraaanii ma z*p*sv ¿ywnośdowe na '^ng-
U I U I  I l U I d g d l l U  dz iew ięć m iesięcy, w y k u p u je  

sk le p ó w  konse rw y, cu k ie r

W wyborach, Jakie odbyty ale t t « * Í * « i í í í ?
Gujanie B ryty jsk ie j n .y  cięży ta

OSTĘPOWA PA R TIA  LUDO W A, ^aT,.■,  • ..Jertyra r  do i .  W
>dwiedzanid

i»» ^  *

..O kiem  h u ra g a n u " o k re ś lił I mąkę.
N E W  YO RK TIM ES zachodni TEGO, co to  nagle poczuł 
B erlio . A  ja k  w yg ląda  sytua - ta k i p rz y p ły w  uczuć do k re w  
« i i  SR „o ku "?  Spośród w buó Dych w. NRF, że zapełn ia  kom -

V ien tiane  w ra z  r  lega lnym  rzą 
dem laotańskim  ks ięc ia  Soti-
v a n n a  Phoumy i  przebyw a W  małp zamieszanie zarówni
jego  siedzibie w  X ie n g  K hO - m in ę ło  ^przecież1 ajeszcze°^osiem lat bursa  Skradł i-dnemu z miej-* 

ja k  Anglicy, przv nooarciu USA, skich przedsiębiorstw taksówką

Gdzie iestze  s k le n ó w  k o n s e rw y , c u k ie r  *  władzy,

POSTĘPOWA r a m m  l u u u h a , . , ..
n» M «r.J  « . 1 .  4 ,  CH» , í  -
JAG AN , Fak t ten „ » U l  nie- — « * »  POäatltow oh” , .

Lon
Pomysłowy złodziei z  R am -

Soustelle?
s to ry  pa ladyn  genera ła  'de p ^u d io śc ią  ^^o m a in ą *A n g iu  

G a u lle a , obecnie zas jego  z *  koatynencie amerjkańflkim.

prokoniunistyczną. kiem . prowadził dokład- książkę
swych dochodów, łącznie z na/ 

Gujana B rytyjska jest ostatnią Piwkam i. .

Sporządzi! J. BABIŃSKI
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LATA...
C Z Y  W A R T O  TE G O R O C Z N E G O  L A T A  

Ż A Ł O W A Ć ?  G D Y B Y  JE  O C E N IA Ć  W Y ­
Ł Ą C Z N IE  N A  P O D S T A W IE  PO G O D Y, TO  
R A C Z E J N IE . A U R A  N IE  B Y Ł A  D L A  SE­
T E K  T Y S IĘ C Y  S P R A G N IO N Y C H  S ŁO Ń C A  
Z B Y T  Ł A S K A W A . D ESZC ZE  I  Z IM N O  
D A Ł Y  S IĘ  N A M  P O R Z Ą D N IE  W E Z N A K I.

Z A O P A T R Z E N IE  n ie  b y ło  w  ty m  ro k u  n a j­
lepsze, ja k  pogoda. P ożar m o la  uszczup lił sieć 
sk le p ó w  w  M ię d zyzd ro ja ch , a zapow iedz iany 
p a w ilo n  n ie  zosta ł oddany do u ży tku  przed 
rozpoczęciem  sezonu wczasowego. D op ie ro  o- 
s ta tn io  przyspieszono tem po prac. Co z tego, 
Jbędzie to  ju ż  p rz y s ło w io w a  „m u s z ta rd a  po 
ob iedzie“ .

SW E TE R  i  d ług ie  
spodnie na  plażę  —  to  
na  pew no  n ie zb y t sto 
sow ny s tró j. Cóż by ło  
rob ić?  A le  n a w e t w  
sw e trach  k ra d liś m y  
w  koszach każdy  p ro ­
m y k  słońca, a b y  pow ­
róc ić  do dom ów  opa­
lonym .

Wrześniowy plan imprez artystycznych

SZTURM KA DZSEL1ICE 
P E R Y F E R Y J N E

•  3 premiery w teatrach
•  Opery: „Carmen“

i „Straszny Dwór“
•  Teatr Miniatur i Piosenki

T R Z E B A  b y ło  w ie ­
le  sam ozaparcia , aby  
tegoroczny u r lo p  spę­
dzać w  nam ioc ie . M ło  
dość g rze je  je d n a k  w y  
starcza jąco. D latego  
też  ta  t ró jk a  m im o  
deszczu na  pew no  p rzy  
je m n ie  spędziła  w a ka  
c je , p itra szą c  p o s iłk i 
na  kocherach.

♦
,;a  j e d n a k  z a l

M l L A T A ,  1 Z A L  M I  
S T A R Y C H  W SP O M ­
N IE Ń ...” , m ó w i sen ty­
m e n ta ln a  piosenka. A  
k tó ż  na  wczasach n ie  
je s t sen tym enta lny?  
N ow e znajom ości, 
trw a łe  i  p rze lo tne  m i­
łości... M im o  n iepogo­
d y  i  ch łodów  ża l nam  
będzie w spom n ień  i  
ża l m in ionego la ta . Z a  
r o k  p o w ró c im y  tu  
znów . M oże wówczas  
aura  będzie ła ska w ­
sza.

G Ł Ó W N Y M  • p ro b le ­
m em , k tó ry  b y ł te m a ­
tem  obrad  M ie js k ie j K o  
m is j i  K o o rd y n a c y jn e j 
Im p re z  A rty s ty c z n y c h  

■ to  sp ra w a  nasycenia, 
i  to  n ie  w  fo rm ie  a k c ji,  
a le  na  s ta łe , p e ry fe ry j­
n ych  d z ie ln ic  Szczecina 
im p re za m i a rty s ty c z n y ­
m i. C hodz i ko n k re tn ie  

d z ie ln ice  D Ą B IE  i

PASAŻERKA“
NOWY FILM MUNKA 

o SS-ntanceZESPOLE ¡.•Kamera" 
realizowany jest obecnie 
nowy iilm  fabularny — 
„PA SA ŻER K A ”. Fabuła — 
bardzo interesująca: współ y, O D O ZU  
cześnie rozgrywająca się hi 
storia byłej SS-manki, któ  
ra obecnie podaje się za 
człowieka uczciwego, nie 
splamionego n iczyją śmier­
cią, chociaż je j  zbrodnie są 
bezsporne.

K A R T K I z  H IS TO R II
W  188 N U M E R Z E  „ K u r ie ra ”  z 11— 12 

s ie rp n ia  b r. p isa liśm y  o 15 ro czn icy  p ie rw ­
szego p rze ła d u n ku  w ęg la  w  po rc ie  szczeciń­
s k im  po w o jn ie . P u b lik u ją c  h is to ryczne  zd ję  
c ie  s ta tk u  szw edzkiego „R u th ”  oraz g ru p ę  
lu d z i, k tó rz y  o rg a n izo w a li te n  p ie rw szy  za­
ła d u n e k  bądź też. sam i go p rze p ro w a d za li, 
p ro s iliś m y  tych , k tó rz y  rozpozna ją  s ieb ie  na 

ty m  zd jęc iu , aby n a p is a li do nas, ja k  p o to ­
c z y ły  się ic h  losy, co p o ra b ia li przez ten  
p ię tn a s to le tn i okres. O trz y m a liś m y  p ie rw ­
szy lis t ,  k tó ry  dziś p u b lik u je m y . S ta re  dz ie ­
je  w spom ina  p ie rw szy  n u re k  na  w odach n a ­
szego p o r tu  —  H E N R Y K  G O Ń C Z.

G D Y  co fnę  s ię  m y ś lą  patriaratami, ładunkami 
•15 la t  w stecz, w id zę  UNRRA * p°  kręgiel, 
p o r t  —  ru in ę . Do Szcze W Y K O N A N IE  lego  za 

,c in a  p rz y b y łe m  w  1945 d a n ia  n ie  b y ło  ła tw e , 
ro k u  i  b y łe m  tu  p ie rw -  B iu ro  O dbudow y P o r-  
szym  n u rk ie m . T a k , pa - tó w  is tn ia ło , a le  bez ta -  
m ię ta m  do k ła d n ie , 4. V I .  bo ru  p ływ a ją ce g o . N ie 

,1946 r . za w inę ła  do Szcze m ia łe m  n a w e t począ t- 
c in a  p ie rw sza  je d n o s t-  k o w o  ska fa n d ra , a tu  

'k a .  B y ł to  „P o se jd o n ” , nadchodzi w iadom ość, 
.b a n d e ry  a lia n c k ie j.  D ru  że p ie rw szy  s ta te k  je s t 
g im  s ta tk ie m  b y ł  szw e- w  drodze do  Szczecina, 
d z k i „R u th ” , a 12. V I I I  P roszę sobie w yo b ra z ić , 
1946 r . z a w in ą ł trz e c i ja k  b y ło  gorąco. Z a -

k im  tru d z ie  podźw ignę- 
liś m y  z ru in  nasz po rt, 
w  ja k ic h  w a ru n k a c h  roz 
p o czyn a liśm y tu  pracę. 
Przecież wów czas n ie  
b y ło  t ry m e ró w , doke - 
ró w . T o  b y l i  c h ło p i zza 
B uga, góra le , m ieszkań ­
cy  in n y c h  re jo n ó w  P o l­
s k i, k tó rz y  po ra z  p ie rw  
szy ze tk n ę li się z  mo­
rzem , z p o rtem . Ł a d o ­
w a li  p ie rw sze  to n y  w ę ­
g la  ło p a ta m i i  ta czka ­
m i. D op ie ro  p óźn ie j ci 
p rz y s z li d o ke rzy  n a b ra li

koncentracyjnego
Tw órcy film u  pragną w  

;,Pasażerce” zdemaskować
pewne charakterystyczne 
pestawy wielu zbrodniarzy 
hitlerowskich, którzy — 
choć popełnili ciężkie prze 
stępstwa — całą odpowie­
dzialność przerzucają na 
innych i są spokojni wo­
bec własnego sumienia. Zda 
rza się jednak czasem, że 
ich spokój zostaje zakłóco­
ny przez nieoczekiware zja 
wienie się ofiary. Tak jest 
również W „Pasażerce”.

PR ZED  k ilk u  dniam i ek i­
pa filmowców, udała się do 
Oświęcimia, gdzie kręcone 
będą do końca września — 
zdjęcia plenerowe.

Realizacja „Pasażerki” ’, 
którą reżyseruje Andrzej 
M unk m a być zakończona 
w pierwszej połowie listo­
pada. W  rolach głównych 
występują znani artyści: 
Aleksandra Śląska, Anna 
Ciepielewska i  Jan Krecz­
m ar. (le)

N A D  O D R Ą , oddalone 
od Ś ródm ieścia , a w ię c  
do tychczas pozbaw ione 
im p re z  k u ltu ra ln y c h . W  
n a jb liż s z y m  czasie o d ­
p ow iedn ie  in s ty tu c je  zba 
d a ją  d o k ła d n ie  stan  na ­
d a ją cych  s ię  na im p re ­
z y  lo k a l i  w  ty c h  d z ie l­
n icach . A  lo k a li ta k ic h  
je s t  sporo —  często cho 
d z iło b y  ty lk o  o  d robne  
i  m a ło  kosztow ne adap­
ta c je  czy re m o n ty , na 
co zn a la z ły b y  s ię  fu n ­
dusze w  M R N .

J A K O  p ie rw szy  zade­
k la ro w a ł w ys tę p y  w  pe 
r y fe ry jn y c h  dz ie ln icach  
d y r .  te a tró w  d ra m a tycz ­
n ych  R O D Z IE W IC Z  i  
to  n a w e t ju ż  w e w raeś- 
n iu . S ta ły  je d n a k  p ia ń  
im p re z  na p e ry fe ria c h  
opracow ać będzie m oż­
na dop ie ro  na podsta ­
w ie  szczegółowych lus­
tr a c j i .  U fa jm y , że ty m  
razem  słuszna in ic ja ty ­
w a  W ydz. K u l tu r y  M R N  
zostanie w  p e łn i z re a li­
zowana.

P LA N IE  Imprez a rty ­
stycznych w  Szczecinie na 
miesiąc wrzesień prym  
dzierżą teatry dramatyczne, 
które przygotowują aż trzy  
prem iery: „ZŁOTEGO C IE­
L A K A ” w -g  I l fa  i Pietro- 

w Teatrze Współczes­
nym  (6—8.IX), „K U G LA ­
R ZY ” Skowrońskiego (w 
Polskim — 10—12.IX) oraz 
— w  końcu miesiąca — 
„SKĄPCA”  M oliera w Tea 
trze Szkolnym.

OPERETKA nie przewidu 
w e wrześniu prem iery,

kontynuując przedstawienia 
„ROZKOSZNEJ B ZIEW CZY  
N Y ”' („Zam ek na Czorszty 
nie” schodzi ostatecznie 1 
afisza po 58 przedstawie­
niach).

TE A TR  LA LE K  szykuje 
najbliższą premierę dopie­
ro  na październik („KO- 
Z IO ŁE K -M A TO ŁE K ”  W-g 
Makuszyńskiego).

Również F ILH A R M O N IA  
rozpoczyna sezon w  paź­
dzierniku, w  połowie wrze­
śnia inauguruje już jed­
nak cy k l swoich audycji 
szkolnych.

Z  W YSTĘPÓW  OBCYCH  
czekają nas: i  i 2 września 
w  H a li Sportowej — rewia  
20 zagranicznych uczestni­
ków M IĘD ZYN A R O D O W E­
GO FES TIW A LU  PIO SEN ­
K I, k tó ry  zakończy si'° dziś 
w  Sopocie. Będzie to  jedy  
na, ale za to „wielkiego ka  
Iib ru” impreza, organizowa 
na we wrześniu przez Woj. 
Przcds. Im prez. Artystycz­
nych,

3 września Rosyjski Teatr 
Dram atyczny z Legnicy da 
w  sali ZB M  jedyny występ 
otwarty, grając „SW IĘTOSZ  
K A ” — M oliera.

Wreszcie w  dniach od 8 
do 19 września, również w  
sali ZB M , występować bę­
dzie zespół Warszawskiej 
Opery Objazdowej, grając 
na przem ian opery „CAR­
M EN ” Bizeta i „STRASZ­
N Y  DWÓR” Moniuszki,

S Y G N A L IZ U J E M Y  
pow stan ie  now e j in te re ­
su ją ce j p la c ó w k i k u ltu ­
ra ln e j, m ia n o w ic ie  w  
w ie lk ie j k a w ia rn i (na 
ponad 400 m ie jsc) p rz y  
K lu b ie  Z B M . Będzie tu  
W ystępow ał „T E A T R  
M IN IA T U R  I  P IO ­
S E N K I” , o rgan izow any  
w spó ln ie  przez k ie ro w ­
n ic tw o  K lu b u  1 W o j. 
Przeds. Im p re z  A r ty s ty ­
cznych. W ystę p y  od b y ­
w ać s ię  m a ją  3 rá zy  t y ­
godniow o. T e rm in  o tw a r 
c ia  jeszcze n ie  u s ta lo ­
ny, o  szczegółach n a p i­
szemy w  na jb liższym  
czasie, (j)

NUREK
bez SKAFANDRA

. .  -----------4- ---------  - . - -  - w p ra w y  i zm o n to w a li Z B IM - ie . R ozedm a p łu c
s ta te k  b ande ry  szw edz- m ia s t s ka fa n d ra  n u rK o - taśm ę zna lez ioną  w  r u i-  i  in n e  choroby zw iązane
k ie j „ I r m a ” , k tó ry  za- wego ubierałem ^ t ry k o ty ,  nach  a j a w y d o b y łe m  z p racą  n u rk a  zm u s iły
ła d o w a ł na nabrzeżu a na g łow ę za k łada łem  p ły Wają Cy  b u n k ro w ie c , m n ie  do p rze jśc ia  na
„H u k ”  p ie rw szą , 300 to -  w ia d ro  obciążone k a -  k tó ry  u z u p e łn ił sp rzę t. em ery tu rę , 
no w ą  p a r t ię  po lsk iego  m ie n ie m  —  i  pod w o - z  B O p  przeszedłem

w ę g la - d c M l »  było. »le ertowlek d °  w  Iz b ie  P rz e -
m ia ł satysfakcję, że jest m y s ło w o  -  H a n d lo w e j  

W  tym  czasie powstało w  pr7y<iatny, że jego praca da ja k o  rze czo zn aw ca , a 
'Szczecinie B iuro Odbudo- j c konkretne, dostrzegalne n ń źn ie i D ra c o w a łe m  W  
w  P O rf« *, R U .  p n ę .™  W y e iM .liim y  T O -  f2“ «j KggaSg. J!lem  jako  nurek. Zadanie k¡ rozbitych holowników i  s to c z n i S zc ze c iń s k ie j ja  
m oje bvło następujące: zba barek, a czasami i m iny. k o  k ie ro w n ik  e k ip y  n u r  
o S « t o * 2 * b i t o » » "“ ™  D Z IE Ñ  12. V I I I .  1946 k ó w . P a m ię ta m  m o zo ln e  m N H Y K  G 0R C Z w  „ ku  
ccrvścłć je  z. wraków i r . p o w in ie n  p rz e jś ć  d o  p ra c y  p rze d  w o d o - 1946. Zakłada Właśnie p.erw  
m in. Na p e rw s -v  m ie ń  po h i - to r ;; C h o c ia żb y  d la -  w a n ie m  p ie rw sze g o  r u -  skafander, skombtno- 
•7>o nabrzeże ..H uk” , gdvż g l o r i i ,  c n o c i.-z o y  a id  , ,  j i . m  D o wajlV własnym sumptem;
tam właśnie m ia ły dobijać j e8 0, a ^ .  Pr ?y,sz*G P °"  10== _ n ra c o w a łe m  W  8 Jalt w ie ić gnńnr.a mesie, 
•ta tk t zagraniczne z  re - kolenia W lCdJiąły. W  ja - ły a °  r * P raco  w asem  W  Wym;eruony M  bimber.

ł  M N IE  J E S T

SZKODA
CZY SKLEP 
FABRYCZNY
m usi b yć  
w y łą c z n ą
D O M E N Ą
ty lko  jednej
w y tw ó rn i?

S K L E P  F A B R Y C Z N Y . D o ­
b ra  rzecz —  n a  pew no. T ow a  
r y  p rzychodzą  w p ro s t z fa ­
b ry k i,  p o m ija ją c  n o rm a lne , 
sko m p liko w a n e  d ro g i o b ro tu  
tow arow ego. Zawsze  są no­
w ośc i —  p ros to  z  ta śm y  p ro ­
d u k c y jn e j. N a d zó r p ro d u ce n ta  
ząpeum ia  fa ch o w ą  obsługę. 
F a b ry k a  s ta ra  się o w zg lę d y  
k lie n ta . F a b ry k a  db a  o s w ó i 
sklep.

W p ra ibdz ie  m ó w iło  się w ie ­
lo k ro tn ie , że p roducenc i fa w o  
ry z u ją  w  dostaw ach sw o je  
sk lepy  kosztem  gorszego zao­
pa trze n ia  in n y c h .

W ZO R C O W E N IE  Z A W S Z E  
W ZO R O W E

A L E  m ó w io n o  —  f  p is a n i
—  ró w n ie ż  w ie lo k ro tn ie , że 
sk le p y  fa b ryczn e  d a ją  się d y ­
stansow ać o parę  d ługośc i 
h a n d lo w i pow szechnem u pod  
w zg lędem  now oczesności fo rm  
sprzedaży, że w ca le  n ie  są one 
ta k  „w zo rco w e '’ , ja k  być po­
w in n y . I  to  je d n a k  zagadnie  
n ie  zos taw m y na  uboczu.

T y m  razem  chodzi nam  O 
coś innego. A  m ia n o w ic ie , o 
aso rtym e n t s k le p ó w  fa b ry c z ­
nych .

K a ż d y  z n ic h  sprzeda je  oczy  
w iśc ie  ty lk o  to , co dana fa ­
b ry k a  w y ra b ia . Czy to  na pew  
no dobrze?

W  p rz y p a d k u  sk le p ó w  W e-  
d la , P iaseckiego, G o p la n y , 
G ry fa  czy B a łty k u  —  z pew ­
nością  ta k . K l ie n t  zn a jd u je  
tu , p ra k ty c z n ie  b io rąc , w sze l­
k iego  ro d z a ju  słodycze w  du ­
żym, w ybo rze  odm ian  i  g a tu n ­
ków .

T y lk o  że w  Polsce z a k ła d ó w  
o ta k  sze rok im  aso rtym enc ie  
p ro d u k c y jn y m  je s t bardzo m a  
ło. W in n y c h  sk lepach fa b ry ­
cznych k lie n t  m a w y b ó r  —  z 
n a tu ry  rzeczy  —  s k ro m n iu tk i.

K ilk a n a ś c ie , w  na jle p szym  
ra z ie  k ilk a d z ie s ią t ro d z a jó w , 
typ ó w , m o d e li czy w zorów .

Tym czasem ... tym czasem  
chcąc n p . k u p ić  ra d io , n a b y to  
ca na  pew no  n ie  p o m yś li: 
„...no  to  pó jdę  k u p ić  sobie  
coś od „K a sp rza ka ’ Chce k u ­
p ić  ra d io  —  dobre  i  ładne.

Z  re g u ły  k l ie n t  n a w e t n ie  
w ie , k tó re  m odele p ro d u k u je  
„ K a sp rza k ” , a k tó re  „D io ra ” * 
Podobn ie  ja k  n ie  m ó w i: „W a r  
to  b y  zaopa trzyć  się w  b u ty  z  
Z P S -C h e łm e k”  w zg lędn ie  
„ p a n to fe lk i z  R adoskó ru ” * 
Chce po p ro s tu  k u p ić  ja k ie ś  
ładne  czarne  p ó łb u c ik i ,  a lb o  
le tn ie  sanda ły , a lbo  czó łenka  
r-a szp ilka ch . C h c ia łb y  zoba­
czyć ja k  n a jw ię c e j w zo rów  o-  
b u w ia  danego typ u , a n ie  dw a  
lu b  czte ry .

J A K IE  S K L E P Y  
S Ą  P O T R Z E B N E

S T Ą D  w n io se k : n ie  m a  pd 
co o tw ie ra ć  sk le p ó w  fa b ry c z ­
n ych  sp rzeda jących  w y ro b y  
ty lk o  jednego producenta . M a  
ją  n a to m ia s t sens fab ryczn e  
sk lepy  branżow e, dz ia ła jące  
pod egidą p a ru  w y tw ó rcó w *  
lu b  całego zjednoczen ia  dane  
go przem ysłu .

Są ju ż  ta k ie . I  to  c h y b i  
n a jb a rd z ie j spośród fa b ry c z ­
nych  udane. W y liczę  choćby  
sk le p y  In ia rs k ie , odzieżowe, 
z porce laną. W  ka żd ym  z  n ic h  
sprzedaje się w y ro b y  k i lk u  
(tu b  k ilk u n a s tu )  na jlepszych  
p ro d ucen tów  te j a lbo  in n e j  
branży.

R ów nież —  „p ro s to  z  ta ś ­
m y ” . R ów nież  —  nowości* 
R ów nież  —  z fa ch o w ą  obsłu­
gą, dobrze obzna jm ioną  z t a j ­
n ik a m i te c h n o lo g ii i  to w a ro z­
n a w s tw a  „sw o ich ”  w y ro b ó w .

W szystko  ta k  samo  —  ty lk o  
że le p ie j, bo w  w iększym , zna  
cznle w ię kszym  toyborze. 

AN D R ZE J. -  M O Z O Ł O W S K i
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Wielkie sprzątanie
na trasach wjazdowych

do Szczecina
(D okończenie ze s tr .  1)

15 P R Z E D S IĘ B IO R S T W  
N a jm u ją cych  te re n y  nad 
odrzańsk ie  —  od S k o l-  
w in a  aż poza D w orzec 
G łó w n y  —  zobow iązano 
także  do p rzep row adze ­
n ia  p ra c  po rządkow ych . 
I  ta k : C e n tra la  Rybna, 
k tó ra  m a c h ło d n ią  p rzy  
B u lw a rz e  G d y ń s k im  po ­
w in n a  w y re m o n to w a ć  
nabrzeże o raz  o ty n k o ­
w a ć  zabudow an ia . K ie ­
ro w n ic tw u  H u ty  zaleco­
n o  upo rządkow an ie  p la ­
ców , zd jęc ie  pon iem iec­
k ic h  nap isów , nap raw ą  
k o m in a  i  za łożenie re ­
k la m y  neonow ej. P re ­
z y d ia  D z ie ln ico w ych  
R ad N arodow ych  Nad 
O d rą  i  Ś ródm ieście  zo ­
s ta ły  zobow iązane do 
w y k o n a n ia  now ych  e le ­
w a c ji  na bud yn ka ch  
•w idocznych od  s tro n y  
rz e k i i  do  usun ięc ia  lic z  
n ych . ko m ó re k  i  d re w ­
n ia n y c h  bud, u żyw anych  
p rzez  ry b a k ó w . Szcze­
c iń s k i U rząd  M o rs k i —  
ja k o  gospodarz te re n ó w  
w o d n ych  —  m a ob ją ć  
ro lę  k o o rd y n a to ra  p rac  
p o rządkow ych .

T)1a „nadwodnej koamety
k i” nie ustalono jeszcze 
wiążących terminów, albo­
w iem  założenie dużych re­

k lam  neonowych* pokrycie 
fasad świeżymi tynkam i o- 
raz remont nabrzeży po­
chłonie n iewątpliw ie spo­
re sumy, które należy naj 
pierw  ująć w  planach in ­
westycji i  kapitalnych re ­
montów.

N A T O M IA S T  ju ż  za 
m ies iąc m a zostać u - 
kończona rozb ió rka  ru in  
na w ysp ie  W enecja, na­
p rz e c iw  D w orca  G łó w ­
nego. P la n  zagospodaro­
w a n ia  te re n ó w  m iędzy 
K ana łem  Z ie lo n y m  a. 
G azow n ią  o b e jm u je  —  
poza za łożen iem  m a łe ­
go p a rk u  na W eneę ji —  
ró w n ie ż  o św ie tle n ie  u lic  
na  K ę p ie  P a rn ic k ie j,  u - 
porządkow an ie  B u lw a ru  
E lb ląsk iego , założenie re  
k la m y  r.a b u d yn ku  
M P K  i  o tyn ko w a n ie  k i l ­
ku n a s tu  ka m ie n ic .

T Y L E  —  w  w ie lk im  
sk ró c ie  —  o n o w e j kam  
p a n ii po rzą d ko w e j p rzy  
ko le jo w ych  i  w odnych  
trasach  d o jazdow ych  do 
Szczecina. W  n a jb l iż ­
szym  num erze  o p u b li­
k u je m y  ró w n ie ż  spo­
strzeżenia, tyczące  się 
zagospodarow an ia u lic y  
G dańsk ie j. J.P.

© 'S to c z n io w c y  
©  H utn icy  
©  O d z ie żo w c y

coraz lepiej
organizują

swoje wczasy
W IĘKSZOŚĆ urlopow i- Zakład ten liczący ©k. 2090

czów wyznaje Jak najbar- osób załogi, nie posiada 
dziej słuszną zasadę, że je  jednak dotąd własnego o- 
dynie zmiana środowiska środka wypoczynkowego, 
i  choć czasowe oderwanie A  przecież zarówno finan-
się od codziennych ktopo- sowę ja k  i  organizacyjne 
tów domowych zapewnia możliwości pozwalają na 
pełny wypoczynek. Toteż utworzenie choćby niewiel 
pokaźna część załóg szcze- k le j bazy campingowej 
cińskich zakładów produk- nad morzem.
«yjaiych wyjeżdża w  okre­
sie urlopów- do różnych re  Na «'czasach zw^azko- 
J° ro T f lrhhii'dV-ełk ró :yo rid C wy ch> zakładowych, profi- 
nvch f o m  w c i U r  m i  laktycznych Up. wypoczy- 

w c ła ,ow  i11* ’  w alo również w  okresie od 
wmczycn, czerwca do sierpnia łącz­

nie ponad 100 hutników  
Szczególną zapobiegli- szczecińskich. Większość 

wość w  ja k  najbardziej ra  hutników spędziła urlop 
cjonalnym  organizowaniu wraz z rodzinami w  bar- 
urlopowego wypoczynku dzo popularnym wśród za- 
w ykazuje załoga Stoczni log’- zakładowym ośrodku 
Szczecińskiej. W  ciągu o- wczasów rodzinnych w  Swi 
statnich 3 miesięcy stocz.- noujściu* 
n'owcy wykorzystali około  
300 skierowań na wczasy Z U Z N A N IE M  powitać 
FW P . Ponadto praw ie 600 należy zorganizowanie 
pracowników tego zakładu przez SZNF młodzieżowego 
przebywało w raz z rodzi- obozu wypoczynkowego w  
nami w  Dziwnówku, gdzie Łukęcinie na którym  prze- 
znajduje się stoczniowy o - bywało 16 młodych robotni 
środek wypoczynkowy. ków  „Superfosfatu". Są- 

Duże zapotrzebowanie na dzim y też, że pro jekt rady  
wczasy f w p  w ykazu je  też zakładow ej zorganizowania 
załoga z p o  im . 22-Lipca. w  tej miejscowości ośrod- 
Od czerwca do połowy ka wczasów rodzinnych dla 
sierpnia rozdzielono tu  załogi zostanie ja k  naj-

Ę E S T r Y

PO LS K I — „100 dni małżeń' 
atwa” g. 19J0
W SPÓŁCZESNY — ^Więźnio­
w ie z  A ltony”  g. 18.30 
OPER ETK A  — 
dziewczyna'
CYRK
na Buczka — g. 13, 19.15 
PLE CIUG A  — „Słoniątk©’
14 — „Kolorowe ptaki” g.

H U TN IK ! (Stolczyn) w  „W yz-w ystaw a w n ętrz  okrętowycH
w anie” g. 15.30, 17.30, 19-30 —— g. 10—16.

—  od la t 16 ‘  **,*,~ ”S A LA  W YSTA W O W A  Z A M -
l'  S T IŁ O W E  m u l ,  S .c .e d n ) -  * “ > -  „ f 1

*,P iekło  w  mieście” * .  15.20, îit tk te e k  e' «  1 Z" M
p á é e lS u c íW  S'4 “  w fś ? Ą W O t™  C B B *

u  -  B A JK A  (Police) -  „S p ra w . ~
S m  -  A l._ M a ria -  >«• ». «• -  "**• S J l l  *  * * * ’

M a :  (Żydówce) — „wyspa
is, ił, i9 -  buig.— KLUBY

KINA

śm ierci’ 
od la t 16 
M A R Z E N IE  (WlelgOWO) — 
»Pies przy k law iatu rze’* g, 17* 
13 — węg. — od la t 9

N O T  W oj. Pol. 67 — k a w U ł
nia -  ogródek g. 12—23,

PO RANKI
D L A  M Ł O D Z IE Ż Y SZPITALEKOSMOS — Szklany zam ek’*

g. 9, 11.15, 13.30, 1S, 18.39, U  —
franc. — od la t 18 M IE J S K I S ZP ITA L  D ZIEC IĘ C E
D ELFIN  — „Półgłówek”  g. B A Ł T Y K  —  „M ałpa w  kąpie- — św. W ojciecha 7 
g. 13.30, 16, 18.30, 21 — franc. — U” g. 10, 11 I  K L IN IK A  C H IR . — U nii L«4
od la t  16 D E L F IN  — „Cudowna podróż" bełskiej
COLOSSEUM -  n leczynn* *  “ .¿ 2  m „  „  £ S 5 * C H a D N ,A  IN T E R N IS T Y
B A ŁT Y K  -  „Czarna carm en”  f„IO N IE K “  »>T iz y  p ió r*»  g* W J1A  w o j. Pol. 03 -  g. 
g. 12, 14, 16.20, 18.40, 21 — USA " • 12 . . . .
— od la t 18 — panoramiczny ?*U ZA  "  „Piłeczka i  la ta -
OGRODOWE — „Rzymskie w a „ A P T E K I
kacje”  g. j u s  — U SA  — od 6P“ “ M I®  »Ogniste wiór» ,v *

TE N IS  O W B — »L iii”  g. 20.45 * *A r I  — ’ „Czarodziejska becz m -4?4 •M ick,ewłcz*  1*1 — *®*4 

m S «  _  c l m w  e c h S ' -  „Cklopccyk i  miś”  { g . £  ”  B »»*evcU . H  „  M ,
P IO N IE R  — „M ilio n y na w y - „  . . . . .
®pie”  g. 13, 15, „ Z  Argentyny”  Ś W IT  — ¡.Sen m ałej M e i’ -
g. 17, „Fatim a” g . 19, 21 —radź. i® _  „
— od la t 16 M EW A  — „B ajka
M U ZA  (Pomorzany) «  ¡,P io- g- _
truś pan”  g. 15, 17, 19 — USA ~  ¡,Daman g.

*ji z e g l a r z  — ,,spotkani*
PROM IEŃ (ZBM ) -  „F lip  i
Flap na bezludnej wyspie”  g. P R ZV JA ZN  — „K róli

i i '  K t U *  -  „ c e . ,4  „ ,™ > .

S£V i ,S “«.w« <” »» -¿V»

smoku’*
TELEWIZJA’

(program izczeciûsklj

■ „K rólow a śnle-

16
STYLO W E  
lazek”  g. 1 
B A JK A  — „Misie figle — g. l! 
1 M A J — „Sprytna myszka’ 
8. 13

— „W  drodze ni
wspóUokatorzy” g. 16, 18, 20— 
radź. — od la t 18 
ŚW IT  (Skolwin)

15

_ —  film  D isneya , 15 —* 
„N iedzielna biesiada”, 16 - *
?*’™ Prod- polskiej „Orzeł”» 
is . io — teleturniej „Para­
da kłam ców”, 19.15 _  dziennik  
telew izy jny, 20 — M IĘ D Z Y N A  
K O D O W Y F E S TIW A L PIOSENt 

ł-  20.45 — film  prod. franc, 
od la t 12 — „MÓJ wujaszek”* 

— niedziela sportowa, 29 
— „Przed kamerą o sporcie” « 
33.10 — szczeciński serwis teł a 
w izy jny , 23.13 — DOBRANOC«

(program berliński)M am ifi REPERTUAR K IN  na podsta*
N R D  — od w i0 ln form acJ‘ W ZK

M EW A  « * » * » «  _  „ M , i  ¿-0“ r “ Pi ASS g ^  7  , K i ’
swojej żony” g. 16, 18, 20 — F01, 36 „ES1®1 *» »• u>—¿i-
poi. — od la t 12 
SOSEN K  A (Tanowo) — „Sza 
tan  z 7 klasy”  g. 18, 20 — poi.

ZEG LA R Z (Golęcino) -  ¡.Ta- M U ZE U M  -  Starom łyńska 27 P^a^l” n,’is tw * tw  v i o i l» « £ r £
jemnicza puderniczka”  g. 16.30, -  współetesne m alarstwo poi Europy tg Ś T -  film  w«5r o 2
18.30, 20.30 -  czeski -  od ła t 9 skie, średniowieczna sztuka soboty do p o n le d z^ łl^ ”* ’ ”

WYSTAWY

11 — widowisko dla młodzieży
od ła t 10 — „Tajem niczy gro­
bowiec” , 12 — „N iedzielny
koncert”, 13 -  „R ybi ka lam ­
b ur” , 13.30 — „Spotkanie m ię­
dzy próbą a koncertem” , 14 —  
audycja dla wsi, 15 — przegląd  

, tygodnia, 15.30 — tram m isia 1

PR ZYJA ZN  (Dąbie) — „Dam a pomorska, renesa -owe stroje 
z pieskiem”  g. 16, 18 — radź.— książąt pomorskich g. 10—16.

- -  --- ___  od la t 16 — „Młode lw y ”  g. W A ŁY CHROBREGO 3 — ar*
łącznie ok. 100 skierowań, szybciej zrealizowany; (dm) 20 — USA — panoramiczny cheologta, przyroda morska —

P R Z E T A R G
na  w yko n a n ie  re m on tu  (ro b o ty  budow lane, e lektryczne j 

w od.-kan .) p u n k tu  usługow o - naprawczego 
w  Szczecinie, u l.  W ie lk a  12

o g ł a s z a

W .P. „A R G E D “ , SZC ZE C IN , U Ł . J A R O M IR A  12

T e rm in  sk ładan ia  o fe r t  do  d n ia  6. IX .  61 r . O tw a ro le  
o fe r t  nastąp i w  d n iu  7. IX .  61 r . o  godz. 10.

D okum en tac ja  do w g lądu  w  D zia le  A d m in is tra c y j­
n y m  „A rg e d “  u l. M a ria cka  lOa I  p. w  godz. 8—15.

W  p rze ta rg u  mogą brać  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzielcze i  p ryw a tne .

Zastrzega s ię  d o w o ln y  w y b ó r  o fe re n ta  bez podan ia  
p rzyczyn . 3332-K

Państwowa 
Szkoła Pielęgniarstwa

w  Szczecinie, p l. O r ła  B ia łego 2 te l. 468-31

przyjmuje zapisy
do  3-le tn iego L iceum  d la  p racu jących  asystentek p ie­

lę g n ia rs tw a  i  m łodszych p ie lęgn ia rek .

Wszelkich informacji udziela sekretariat szkoły.
3346-K

Ogłoszenia Drobne^
N A U K A

KROJU damskiego.- no­
woczesnego modelowa­
n ia uczy nauczycielka. 
Wyspiańskiego 80. Tram  
w aj n r  1, Zaleskiego.

—l-G

M A T R YM O N IA LN E

(TESTES SAMOTNY?  
B iuro  M atrym onialne 
¡.Syrenka” , Warszawa, 
Elektora lna 11 zapozna 
C ię szybko; dyskretnie, 
korespondencyjnie. Prze 
ślij 10 złotych znaczka 
m i pocztowymi, o trzy­
masz anonimowo (ko­
perta bez nadawcy) 300 
m atrym onialnych ofert, 
Inform acje. r i a  Part 
oferty zagraniczne.

COSPOSIA Ba stałe, 
•» jchę tn ie j starsza,

potrzebna: Referencje
wskazane. Wesołovvscv, 
A rm ii Czerw. 16-2, w e j­
ście od Felczaka.

8412-G

U CZCIW A pomoc domo- 
potrzebna. M ontw ll- 

ła 2 m. 2 I  p. (obok 
Teatru  Polskie-o).

3413-G

POMOC domowa po- 
zebna. U l. Re„ monta 
i. 8414-G

O PIEK U NK A  starsza 
rocznego dziecka 
trzebna. A l. Jedności 
Narodowej 47 :. 8-i5-G

dam. Tel. 455-72. 8419-G

SAMOCHÓD 7,Opel’ 
dobrym stanie po głów  
nym  remoncie okazyj­
nie sprzedam. K rzy­
sztofa Kolumba 71-1.

8420-G

M OTOCYKL ;,Jaw9” 250. 
stan idealny, sprzedam. 
Zelechowo, Retry 8c-4.

8421-G

Oszczędzaj w PKO

W trzecią 
bolesną rocznicę 

śmierci

s. g p.
Stefana

Borowskiego
odprawiona zostanie 
dnia 27. v m .  1961 r.
0  godz. 9 msza św. 
w  kościele Jana

Chrzciciela 
o czym przyjaciół

1 znajom ych zaw ia­
damia

8410-G RODZTNA.

PO D ZIĘK O W A N IE

P. Pawłowskiej M a­
r ii , kierowniczce 
Żłobka n r 4, w  t l­
en ani u 7A wzorową 
opiekę I prowadze­
n ie żłobka przez 11 
la t, słowa podzięko­
w ania składają

P Ł Y T K A R Z Y , m urarzy, stolarzy meblowych, 
dekarzy, robotników n iewykwalifikowanych, 
uczniów w  zawodach budowlanych, zatrudni 
Budowlana Spółdzielnia Pracy „Odbudowa”  w  
Szczecinie, u l. R ewolucji Październikowej 1» 

3339-K

W YNAJM Ę pokój dla 
2 osób, oddzielne w e j­
ście. Głębokie, Jaworo- 
- 72. 8417-G

B EZD Z IETN E małżeń­
stwo, nauczyciele, po­
szukuje pokoju w  ra­
mach zagęszczenia. W a­
runki do omówienia. 
O ferty: B iuro Ogłoszeń, 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na n r  935. 8418-G

PKcowMcinbszukiuani

TECHNTKA-CHEMTKA n a stanowisko brygadzi­
sty papieru światłoczułego oraa technlka-ener- 
getyka, zatrudnią od zaraz Szczecińskie Z ak ła ­
dy M ateriałów  Biurowych Szczeeia, Ściegienne­
go 29. W arunki pracy i  płacy do omówienia w  
dziale ekonomicznym, 3-33-K

IN ŻY N IE R Ó W  technologów drew na I  chemi­
ków , techników technologów drewna oraz tech­
ników  chemików najchętniej kawalerów , zatrud  
nią Zakłady Płyt Pilśniowych w Czarnej W o­
dzie, pow. Starogard — Gd. (lin ia Kolejowa 
Tczew-Chojnice). W arunki płacy i  pracy do 
omówienia na miejscu, 3334-K

2 ST. K SIĘG O W YC H  ze średnim wykształce­
niem, zatrudni od zaraz Szczecińska W ytw ór­
nia Wódek. W arunki płacy wg tary fika to ra  do 
uzgodnienia w dyrekcji zakładu przy u l. Jagieł
lońskiej 63/64. 3335-K

E LE K TR Y K A  oraz malarza-dekoratora, zatrud­
n i od zaraz Państwowa Operetka, Wymagane 
kw alifikacje : Zasadnicza Szkoła Zawodowa lub  
Dyplom Czeladniczy. Zgłoszenia kierować n a­
leży: u l. POtulicka nr 1. 3336-K

M O N TER Ó W  elektryków , instalatorów, sleclow- 
ców  i  nawijaćzy, zatrudni natychmiast Państwo 
w y  Ośrodek M aszynowy w  Lipianach, pow, Py  
rzyce. W arunki p łacy do omówienia na miej« 

3338-K

K IE R O W N IK A  sekcji inw estycji własnych *  od 
powlednlm wykształceniem i  k ilku letn ią  p rak ­
tyką, 1 technika budowlanego, 1 magazyniera 
branży budowlanej, 2 blacharzy, 4 m urarzy, 4 
cieśli, 2 szklarzy, 2 stolarzy maszynowych, 2 kie 
rowców samochodowych z  I I  i  I I I  kategorią pra 
w a jazdy, 3 pomocników ślusarzy, 2 m aszyni­
stów do obsługi koparek. 2 maszynistów do ob­
sługi spychaczy, 2 operatorów do obsługi kom ­
presorów i  5 m onterów-hydraulików do pracy 
na miejscu oraz 49 robotników budowlanych  
niew ykw alifikow anych na m iejscu i  na wyjazd« 

zatrudni natychmiast Szczecińskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysłowego. D la  zam iej­
scowych zakwaterowanie w  hotelu robotniczym . 
Stołówka zapewniona. Zgłoszenia: Szczecin, u l. 
Storrady 1, pokój 103, 3340-K

SEKR E TA R K Ę-M A S ZY N ISTK Ę; « m urarzy* t  
tynkarzy, 2 malarzy, C robotników n iew ykw ali­
fikowanych, zatrudni natychm iast Spółdzielnia 
Pracy „Renowator" w  Szczecinie, u l. Słowac­
kiego 18. 3341-K

1 M AJSTR A  względnie technika drogowego 
oraz l  ekonomistę d/s zaopatrzenia, zatrudni 
M iejski Zarząd Dróg ł Mostów w Szczecinie, pl. 
Dzierżyńskiego 1, pokój 277. Wynagrodzenie wg 
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie do 
omówienia n a miejscu, 3342-K

M A LA R ZY , szklarzy, tynkarzy, ustawiaczy rusz 
towań i robotników niewykwalifikow-aoych oraz 
2 magazynierów budowlanych. 2 ekonomistów  
do dz. planowania i zatrudnienia ze średnim  
lub  wyższym wykształceniem (ewent. na wstęp 
ny 6taż pracy), zatrudni Szczecińskie Przedsię­
biorstwo Budownictwa M iejskiego nr 2 Szcze­
cin, ul. Odrowąża \  pak. 12«, I I  J>< 2337-K

. 19A9
— o. c. mistrzostw wioślarz 
frkich, 20.05 — pozdrowienia td  
le w iz ji dziecięcej, 29.10 — „K rzy  
kacz i rzeżnik kanclerza” 20.3»
— kronika, przegląd wiadomo!
ci, 21 — sztuka telew izyjna
».Dora w cieniu” . 22.33 — „Sport 
n a koniec tygodnia”,

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 6.39, 8.30* 12.9», 
17.00, 23.50

SZC ZEC IN : 9.00 Koncert porad
n y , $.20 „N a kociewskiej z j# - 
nu” — aurt., 10.29 „Dom, szko­
ła , dzieci” , 10.35 Niedzielna 
przedpołudnie, 11.05 N ota tn ik  
ku ltu ra ln y  Wtybfzeża, u.3o M u  
*y k a  rozrywkowa. 16.00 p o . 
wieść radiowa „Kochankow i* 
róży w iatrów ”, 22.49 N iedziela  
w  Szczecinie, 22.50 Z boisk f 
stadionów, 23.10 Spraw. % me­
czu Lechia — Górnik.

W A R S ZA W A : 8.36 Przegląd!
prasy, 8.45 „Radioproblem y” , 
9.4o Tańce polskie, gra ork* 
PR pod dyr. Stefana Racha­
n ia , 10.OO Słuchamy m uzyki ltl 
dowej. n.42 W iązanka melodii 
gra ork. W alberka, 11,57 Sy­
gnał czasu i  hejnał z W ieży  
M ariackie j, 12.10 Poranek syn» 
foniczny pod dyr. W ilhelm * 
Furtw anglera, 13.10 „K ro n ika  
Polaków” dźwiękowy magazyn  
historyczny, 13.30 B ayer -1  
fragm enty z baletu „wieszcza 
ka  la lek” , 13.50 Koncert ży ­
czeń, 15.00 Dla dzieci słuch, 
„Liczyrzcpa” , 16.30 Koncert 
chopinowski, wykonaw ca W il­
helm K am pff, 17.05 Korespon­
dencja z zagranicy, 17.15 Ope­
retka. 19.00 z  cyklu: „K lu b  ««’»
— „Scherlock Holmes nie zda 
źy l” — słuch., 20.00 M iędzyna­
rodowy Festiwal Piosenki 1* 
Sopocie, ...Stan pogody 1 dziej* 
n ik  wieczorny, ...Wiadomości 
sportowe i w y n ik i Totalizato­
ra  (w przerwie koncertu). ...d* 
c. Międzynarodowego Festiwa­
lu  piosenki. 22.20 Ogólnopol­
skie wiadomości sportowe* 
23.30 M uzyka taneczna*

K IN A  TERENOWE

CHOSZCZNO (Znicz) w  ¿ ty
bohaterowie”  -  radź. 
DĘBNO (Przedwioś- e) — 
moim przyjacielu” — radź. 
M YŚLIB ÓR Z (Słońce) -  ,.H 
lewna ze złotą gwiazdą”  
CSRS.
NOW OGARD (Orzeł) —  ( ,Cl 
przeszły”  _  poi.
WARS7.0W (Pomorzanin) 
„Strzał na bagnach” •— fiń* 
TR ZEB IA TÓ W  (M. C 
„Korsarze Pacyfiku”  ( I se 
— radź.
ŁO B EZ (Rega) — „D w a pięt
szczę ̂ cia”  — węg.
MT ?D /Y Z D n o JE  (Słowian'” ) 
„Słaba płeć” — fr, 
M IĘD ZYZD R O JE (Radość)
.•P9S.ia >'-cia”
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) — „1 
tastrofa”  _  węg. 
STARGARD <D~r) — „ZW yl 
h'-*o *ia”  — radź. 
STARGARD (Ina) — „Szero 
wiec B rowkin” — radź. 
$W !N O in $ r» F  (Wczasowe) 
„Człowiok w n ie irzem aki 
nym płaszczu” — fr.-w ł. 
G R YFIC E (Capítol) — „ D r  
twarze agenta” — CSRS 
GR YFIN O  (G ryf) — „D.
Juan” — węg.
GOLENiOW  (Wisła) —  „Fort 
nella”  — fr.-w ł.
K A M IE Ń  (Fregata) »  „T«l*g  
ficzi.y pojedynek” - *  rum. 
L IP IA N Y  (Wiedza) — „HistO! 
wsT»*!c7esna”  — po!. 
W ARSZO W  (Viñeta) — „sw  
fcuować miasto”  c* rad», ,

i
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Rekord Polski na pływalni Poqoni

Nasi juniorzy
p ro w a d z ą

w meczu z NRD 55:54
N i e  D A W A N O  zb y t w ie lk ic h  szans naszym  

(reprezentantom  przed ty m  spotkan iem . P rog­
n o s ty k i b y ły  u trzym ane  w  m in o ro w y m  ton ie , 
na  co n ie w ą tp liw ie  mia.» w p ły w  przeg rany  mecz 
p o lsk ich  ju n io ró w  z F ranc ją .

T Y M C Z A S E M  re p re ­
ze n tac ja  P o ls k i p ro w a ­
d z i po p ie rw s z y m  pe ł­
n ym  zac ię tych  p o je d y n ­
ków , d n iu  z  rep rezen ­
ta c ją  N R D  55:54. N ie 
znaczy to  oczyw iśc ie , że 
m ecz je s t  w y g ra n y  —  
św iadczy  na tom ias t, że 
w  p ie rw szym  d n iu  za­
w odów  p o tra f i l iś m y  na­
w iązać  ró w norzędną  W al 
kę  z s iln ą  d ru żyn ą  n ie ­
m iecką.

W ita ją c y  z a w o d n ikó w  
obu zespołów  prezes 
O Z P ływ . w  Szczecinie, 
Tadeusz R E K , ż y czy ł im  
uzyskan ia  do b rych  w y ­
n ik ó w . C ieszy, iż  k i lk a  
ty c h  n ie z łych  re z u lta tó w  
u z y s k a li w czo ra j w ła ś ­
n ie  P o lacy. B o ha te rem  
d n ia  b y ł 18 -le tn i O L - 
B E R T, k tó ry  na  dystan  
sie 400 m  s t  zm iennym , 
po zac ię te j w a lce  z N ie m  
cem  B E Z E N E M , u zyska ł 
czas lepszy od re k o rd u  
P o lsk i ju n io ró w •—  5,34,3. 
T rze c im  na m ecie b y ł 
re p re ze n ta n t P o ls k i M A -  
LU S  (5,42,4).

W ie lk i d op ing  to w a ­
rz yszy ł ta kże  w a lce  dzie 
w czą t na dys t. 100 m 
st. m o ty lk o w y m , na  k tó  
ry m  f i l ig ra n o w a  K a r in a  
W E R N E R  pokona ła  o  m i 
l im e try  E r ik ę  S C H M IE -

K R A K Ó W  PA P. W yn ik i 
trzeciego dnia lekkoatlety- 
«enych M ISTRZOSTW  
P O LS K I!

*08 m. mężczyzn: 1. Ba- 
kan 1.49,4, 2, Bruszkowski 
1.59,1.

Dysk mężczyzn: 1. Piąt­
kow ski 58,78, 2. Begier
53,72.

880 m kobiet: 1. W ala- 
heek 2.13,9, 2. Truchan
*.i«,6.

308 m ppl.: I .  Kumisacze 
*3,7, 2. M uzyk 23,8.

280 ni kobiet: 1. Janlszew 
Oka 24,1, 2. Gerwin 24,1.

K U la kobiet: 1. K lim a] 
15,83, 2. Rusin 14,47.

200 m mężczyzn: 1. Folk  
*8,8, 2. Zieliński 21,0.

Skok w dal kobiet: 1. Bi 
k ro  8,08, 2. Krzesińska 6,08.

Wprawdzie nie 
„Cyrk Kramera”
ale cała
czołówka
krajowa
na SKT

W  PIERW SZEJ POLOWIE  
Września oczekuje szczecin 
»kich m iłośników tenisa 
In teresująca impreza. Nic 
będą to co prawda występy 
ekiipy Jacka Kram era, któ 
ra  zademonstrowała tenis, 
jakiego na polskich k o r ­
tach jeszcze nie oglądano, 
a  „ ty lk o ’ turniej z udzia­
łem naszej krajow e j czo­
łów ki. Jak nas informuje 
SKT udział w zawodach 
zapowiedziały wszystkie 
ezoiow - rakiety Polski.

W  ROZEGRANYM  w  To­
run iu  ogólnopolskim turnie  
ju  tenisowym, startowała 
również reprezentacja SKT. 
Najw iększy sukces odniosły 
dziewczęta — Barbara M IO ­
D EK  1 Ilona f u d a l OWNA, 
kw alifiku jąc się do finału, 
któ ry  rozstrzygnęła na awo 
ją  korzyść Eudalówna 6:2, 
<:l. W  turn ieju  seniorek 
Ryziewicz zajęła 3 miejsce, 
Ulegając Dowborównie 5:7, 
2:6. Seniorzy — Tomaszew­
ski i Ba jera doszli do pół 
finału, gdzie ulegli — pierw  
w y  Nowickiemu <3:6, 4:6), 
a drugi Bernatowiczowi 
(3:6, 3:6).

m ____  <m)

Ż u ż lo w e
e m o c je
na kolarskim
f o r z e

PO LS K I Z W IĄ Z E K  Moto 
row y, Ogniwo i szczeclń- 
«kie kluby motorowe orga­
n izu ją w dniu 3 września 
eksperymentalne zawody 
motocyklowe na torze.

Zawody odbywać się bę­
dą według regulaminu żu­
żlowego. Hównocześnie star 
tować będzie po trzech za ­
wodników według systemu 
»każdy *  każdym” .

im preza ta zapowiada się 
bardzo ciekawie, gdyż w y­
ścigi tego rodzaju odbywa­
ją  się *  dużą szybkością i 
w alka Jest ca ły czas w i­
doczna.

W  Imprezie zapowiedzieli 
swój udział wszyscy czoło­
w i zawodnicy naszego okre 
gu. Być może startować bę dą również motocykliści 
Bydgoszczy Ł Zialonai Gó-

S E K , u zysku ją c  czas
1.17.1. Czas N ie m k i 
1,17,3.

W yśc ig  na 1500 m  st. 
d o w o ln y m  w y g ra ł w  
p rz e k o n y w a ją c y  sposób, 
p row adząc od s ta rtu  do 
m e ty , J e rzy  T R A C Z  
(19.29,6), przed  S Z A M ­
P A Ń S K IM  (19,44,4-, k tó ­
r y  s toczy ł z a d ę ty  p o je ­
d y n e k  z  N iem cem  J U N ­
GĘ.

R ów nież 100 m  st. do ­
w o ln y m  zakończy ło  się 
p o lsk im  „d u b le te m ’*. 
T r iu m fo w a ł S IL L E R  —*
1.00. 2, p rzed  G 0 M U Ł Ą
1.00. 5. Jedyną  k o n k u ­
re n c ją  m ęską, k tó rą  
p rze g ra liśm y  b y ło  200 
m  st. g rzb ie to w ym . D E ­
P T A  b y ł tu  d ru g i (2,28,7), 
u lega jąc  K U N Z E  (2,26,5).

A  OTO pozostało w ynild :
K O B IETY : 20Ó m  st. do­

wolnym  — H im m rieh  2.37,7 
przed Weiske (Obie NRD)
2.39.1, 200 m  st. klasycz­
nym  —  Grtm m er 2.5712, 
B lank (obi* NRD) 2.58,4, 
sztafeta 4 X 100 m  st. do­
wolnym — NR D  4.41,4, Pol 
ska 4.51.7.

M Ę ŻC ZY ŹN I: sztafeta 4 *  
100 m st. dowolnym — Pol­
ska 4.00,2, NRD 4.05,4.

Dziś o godz. 15 drugi 
dzień zawodów-.

M . SZY M C 2Y B

V //////////////A
L IK W ID A C J A  
SPO RTU 
M O TO R O W E G O  
W  LP Z ?
N IE !
A le  g ru n to w n a  
reo rg a n iza c ja  

♦
♦  O m o to rach
♦  O  meczach 

P ogon i i  A rk o n ll
P R Z E C Z Y T A C IE  
W  P O N IE D Z IA Ł K O ­
W Y M  „K U R IE R Z E ”  

P onadto  ja k  zw y k le  
sp o rtow e  p lo tk i •— n ie ­
dysk re c je , w ra że n ia  i  
kom entarze .

y /////////////A

^  W ó d k a  - do  zlew u!

KLIENTELA
I  pijackich melin
i  w Izbie Wytrzeźwień

S Z C Z E C IŃ S K A  Izb a  W y trze źw ie ń  ■— je d ­
na z  17 w  k ra ju  —  is tn ie je  od 4 la t  i  ob­
s łu ży ła  do o s ta tn ie j n ie d z ie li 36.325 osób. 
P rze b yw a ją  tu  codziennie średn io  24 osoby. 
P rzew ażn ie  m ężczyźni pow yże j 25 la t. N ie  
b ra k  je d n a k  i  kob ie t. T ra f ia ją  s ię  naw e t 
m ło d o c ia n i (po n iże j 20 la t). W  czerw cu b y ­
ło  ic h  tu  17. Część ty c h  ch łopców  —  to  
m aryn a rze  obcych s ta tkó w .

Nowe

ItGA
Ł K S  —  W is ła  0:3 
P o lon ia  B y to m  —» S ta l

Sosnow iec 1:1 
C ra co v ia  r—■ S ta l M ie -  . 
le c ' 1:1.

U L IG A

W czo ra j ro z e g ra n i zo - 1 
s ta ły  3 sp o tka n ia  o  m i­
s trzo s tw o  I I  l ig i.  L id e r  , 

w a rszaw ska  G w a rd ia  1 
ro zg ro m iła  w  G liw ic a c h  
tam te jszego  P ia s ta  4:0 
(1:0) u m a c n ia ją c  swą 
pozycję .

W  T a rn o w ie  U n ia  po ­
ko na ła  W a w e l 2:1 (1:1), 
a gdyńska  A rk a  z w y -  | 
c ięży ła  L e g ię  K ro sn o  , 
5:2 (3:1).

Pozostałe mecze l i -  ' 
gowé odbędą s ię  w  d n iu  ¡ 
d z is ie jszym . P O G Ó Ñ  go - i 
ścl B a łty k  (G dyn ia ) —  j 
sp o tkan ie  rozpocznie s ię  | 
o godz. 17,- A R K O N IA  . 
n a to m ia s t w y je c h a ła  do ' 
R ac iborza , gdzie z m ie - , 
r z y  się. .z U n ią . W  obu i 
ty c h  spOtKaniacir » fáv6*  
w o ry ta m i są gospoda- \ 
rze . (m)

^  brygadyI  I i  z tytułem BPS
W CZORAJ w  Szczeciń­

skiej Fabryce M otocykli od 
była się uroczystość wręcz® 
nia odznak „Brygada Pracy 
socjalistycznej” 5 młodzież© 

, w ym  brygadom, które za* 
w iązały się w  tych zakla- 

; dach na początku bieżące­
go roku. N a czele zwycię- 
skiich brygad stoją: Julian  
STA SZA K , Antoni POŻYCZ  
K A , Roman JANKOW SKI,

m t c B
K L IM

Brygady te podjęły na wczo 
rajszej masówce dodatkowe 
zobowiązania produkcyjne.

Ib)

Reprezentacyjna
przystań
na wyspie
przed Dworcem 
Głównym

B Y C  M O Ż E  z n a j­
dzie  w reszcie  ro z w ią ­
zanie w a łk u ją c a  s ię  od 
w ie lu  la t  s p ra w *  lo ­
k a liz a c ji rep re ze n ta ­
c y jn e j p rz y s ta n i d la  
ka ja k a rz y . Ja k  się 
d o w ia d u je m y , d y s k u ­
tow ano  osta tn io  w  
M ie js k im  Zarządzie 
A rc h ite k to n ic z n o  - Bu 
d o w la n y m  um ie jsco ­
w ie n ie  tak iego  o b ie k ­
tu  na  w ysp ie  nap rze ­
c iw  D w orca  G łó w n e ­
go. W yspę tę  d o s ta li­
b y  na ten  cel k a ja k a ­
rze C zarnych , k tó rz y  
zam ie rza ją  w y b u d o ­
w ać na n ie j p rzy  po ­
m ocy w ła d z  s p o rto ­
w ych  i  spó łdz ie lczych  
ośrodek sp o rtow o  - 
w yp o czyn ko w y . W y ­
d a je  się, że koncep­
c ja  ta  je s t n a js łu sz ­
n ie jsza , gdyż dobrze 
u sy tuow any, now o­
czesny ośrodek sp o r­
to w y  może być  p ra w ­
d z iw ą  ozdobą tego nie 
n a jb a rd z ie j rep rezen ­
ta cy jnego  dotychczas 
za ką tka , zaś usy tuow a  
n ie  o b ie k tu  sp o rtó w  
w od n ych  p ra w ie  w  
śródm ieśc iu  na pew ­
no p rz y c z y n i s ię  do 
da lsze j ich p o p u la ry ­
za c ji w śród m ieszkań­
ców’ naszego m iasta. 

______________ (st)

O  Zacięte walki 
O  rekord okręgu Arkonii 

i... punktowe zgrzyty

w czwórmeezu
na torze

Kupon
zniżkowy
—  u p o w a żn ia ją cy  o - 
ka z ic ie la  do  nabyc ia  
2 u lg o w y c h  b ile tó w  
na p rze d s ta w ie n ia  *,100 
d n i m a łżeńs tw a”  w  
T eatrze  E o ls k im  lu b  
„M ą ż  u c iśn io n y ”  w  
T eatrze  W spółczes­
n ym . P oczątek p rze d ­
s ta w ie ń  godz. 19 30.

W S P A N IA L E  W A R U N K I m ie li w czo ra j 
ko la rze  w  czwórm eezu to ro w y m  % udzia łem  
n ie m ie c k ie j re p rezen tac ji S tah l Riesa. .C ie­
pło , b ra k  w ia tru  i  doskona ła  naw ie rzchn ia  
szczecińskiego to ru  s p rz y ja ły  uzyskan iu  ba r­
dzo dobrych  w y n ik ó w . N ic  w ię c  dziwnego, 
że w  te j o p tym a ln e j atm osferze zespół d ru ­
żynowego w ice m is trza  P o ls k i —  A rk o n ia  
w  zac ię te j w a lce  z  N iem cam i uzyska ła  w  
w yśc igu  na 4 k m  re k o rd  to ru , będący ró w ­
nocześnie reko rdem  okręgu  na  ty m  dystan­
sie.

A R KO NC ZYC Y bardzo 
zgrani tworzą w yrównany 
zespół a czas 5.00,2 pot­
wierdza ich przydział do 
krajow ej czołówki w te j 
konkurencji.

Zawody zorganizowane 
przez Arkonię były cieką 
we a w  k ilk u  konkuren­
cjach stoczono em ocjonują 
ce Walki. Szkoda w ięc, że 
atmosferę te j im prezy psu 
ly zgrzyty spowodowane 
dziwacznymi decyzjami ko 
misji sędziowskiej, zagad­
nienie to powtarza się aż 
do znudzenia. Najlepsze 
nawet wyścigi torowe m a­
ją  bowiem, często z tych 
samych źródeł niedomaga 
nia w sędziowaniu. Wczo­
ra j, kiedy dla odmiany sę 
dziowanie było sprawne 
zaszkodziła atmosferze 
swoista in terpretacja prze 
pisów. o to  bowiem prowa­
dzący w  punktacji do Om- 
nlum  po wyścigach aprln- 
terskich, włoskich i druży  
nowych zespół Ogniwa za 
ją ł w ostatnim wyścigu 
drużynowym  na 4 km  DRU  
GIF. miejsce uzyskując 
Identyczny, bardzo dobry 
zresztą czas, co Stahl Rie 
sa. Jakież było więc zdzi­
wienie gdy sędzia główny 
zawodów wyda! iście salo 
mono wy wyrok. Ponieważ 
w punktacji za drugie 
miejsce przysługiwało 12 
punktów, za trzecie zaś I 
postanowiono zsumował

punkty ca 2 i  3 miejsce 1 1 
podzielić po połowie m ię- ' 
dzy dwa zespoły które za- 1 
ję ły  ex aequo D R U G IE  ' 
miejsce.

Ponieważ w  punktacji ' 
te j nie chodzi o księgowe ’ 
bilansowanie punktów lecz ’
0 różnicę ja k a  dzieli DRU * 
G I zespól od PIERW SZE- ’ 
GO w erdykt wyraźnie ’ 
krzyw dził obydwie DRU- ' 
G IE  drużyny.

N IE  M A M Y  zamiaru pod 1 
niecać antagonizmów ja k ie  ' 
zaczynają niestety znowu 
panować w kolarstwie, wy ; 
daje się jednak, że OZKol. 
po którym  wiele oczekiwa 
liśmy po zm ianie kierow­
nictwa, powinien zbadać , 
te sprawy bardziej dokład 
nie. Szczególnie, że kilku  
członków OZKol. obec- , 
nych na widowni w yraziło  , 
swoje niezadowolenie z ta  . 
k ie j decyzji.

W racając do spotkania 
trzeba podkreślić zdecydo- « 
waną przewagę w sprin- « 
taeh SZYM A Ń SK IEG O . » 
bardzo dobrą jazdę Junto- » 
rów Ogniwa w  wyścigu * 
włoskim, oraz dobrą fo r- 1 
mę H A ŁU SZC ZA K A  w  1 
wyścigu indyw idualnym  , 
na 4 km .

W punktacji ogólnej Om ' 
nium wygrała Arkonia 25 ’ 
pkt. przed Ogni wem 23 pkt.
1 S tah l Biesa JA. ^

iR«W  1

ODPOWIEDZI
REDAKCJI

OB. JA N K O W SK I ZE
SZCZECINA. W  poruszonej 
przez Pana »prawie należy 
się zwrócić do Prokuratury  
powiatowej w  szczecinie.

STA ŁA  C ZYTELN IC ZK A, 
któ ra  napisała do nas w  
sprawie sklepu p rzy u l. B. 
Śmiałego 31. Prosimy o po­
danie swego nazwiska i  ad-

STA LY C ZY TE LN IK . P rzy-

wiele osób, które żyją  
przyjaźn i ze zwierzętam i, 
ale przecież nie o wszyst­
kich pupilkach można p i­
sać.

OB YW A TEL Z. Z. Sprawa 
poruszona przez Pana nie 
należy do w y jątk u . N ie­
stety, naw et najdłuższa no­
tatka nic tu  nic pomoże. 
K ultura  n a co dzień, zw ła­
szcza w  miejskich środkach 
lokomocji pozostawia jesz­
cze w iele do życzenia.

KONRAD ZOLOTAR. W y­
sokość ubezpieczenia po­
mocy domowej jest n ieza­
leżna od sum y wypłacanej 
za świadczone usługi oraz 
od kw alifikacji. P rzy usta­
laniu sumy ubezpieczenio­
w e j ZUS bierze pod uwagę 
dochody finansowe ©sód 
zatrudniających. Uo zł pła­
ci tzw. pryw atna in .cjaty- 
wa i Pana zaliczono do tej 
grupy. 100 z ł — jeżeli p ra ­
cuje ty lk o  mężczyzna (ko­
bieta zaś jest w  domu), 50 
zi jeżeli oboje małżonko­
wie pracują.

OB. SOKOŁOWSKI. Wszyst 
kie wiadomości o pożarach 
otrzym ujem y od oficera 
dyżurnego Wojewódzkiego 
Punktu Alarmowego Straży 
Pożarnej i dlatego za zgod­
ność inform acji ze stanem 
rzeczywistym nie możemy 
ponosić żadnej odpowie­
dzialności.

Godz. n  w  p i. Lumumby,
wyścigi Go-kartów.

' Godz. 15 — p ływ alnia Po­
goni, drugi dzień me- 
ozu pływackiego Pol­
ska — NRD (juniorzy). 

' Godz. i? — stadion Pogoni. 
■ spotkanie piłkarskie o
1 mistrzostwo U ligi,
1 POGOŃ B A ŁTY K
' Gdyni a.

TR O C H Ę  dz iw ne, że w  
d n i, k ie d y  n ie  sprzeda je  
s ię  w ó d k i, i  nocą, gdy 
re s ta u ra c je  są za m kn ię ­
te, p rz y w ie z ie n i p ija c y  
m a ją  w  k ieszen iach  b u ­
te lk i czys te j m onopo lo ­
w e j. N ie  ro b ią  ta je m n i­
cy, że k u p u ją  ją  w  
trzech  źród łach . W  m e­
lin a c h  do m o w ych  od u -  
s iużnych  s tra ż n ik ó w  noc 
n y c h  p iln u ją c y c h  sk le ­
pów , a także  w  dzień 
—  od n ie zd yscyp lin o w a ­
n ych  e ksp ed ien tek  i  k e l 
nerów .

i d ą c  aa Wskazówkami 
żon i  m atek p ijaków , P IH  
przeprowadził wielókiotn®  
kontrolo sklepów i  restau­
racji dzięki czemu ostatnio  
sklepy i  restauracje nie 
sprzedają ju ż  w ódki w 
dniach bezalkoholowych.

Sprawa pozostałych 
dwóch źródeł jest o w iele  
trudniejsza. Obowiązuje tu  
specyficzna solidarność. 
Spora część korzystających 
z usług tych „punktów” , to 
handlarsko-paserski i zło ­
dziejski element z  nl, Tob- 
ruckiego.

A' C O  s ię  'dzieje *  o* 
deb raną  w  Izb ie  w ó d ­
ką?

Zaw artość  b u te le k  roz 
p ieczę tow anych sp ły w a  
do z lew u. N a to m ia s t za­
la ko w a n ą  k o n fis k u je  się 
1 sp rzeda je  po n o rm a l­
n e j cenie ł  to  p rzew aż- 
rfle  —  k to  b y  to  p o m y­
ś lą ! —  p ra co w n iko m  Iz ­
b y  W y trze źw ie ń . (JO)

Pokrótce
K IL K A  dni tem u na Głę-

boOtiem chłopcy znaleźli ro­
wer. Odebrać: ul. Kąpielis­
kowa 5—1 po godz. 17.

N A O C ZN Y ŚW IADEK, któ  
ry  wskazał poszkodowane­
mu sprawców kradzieży ze­
garka w  dn. 19 Bm. na koń  
eowym przystanku (na 
ul. Światowida) proszony 
jest o  zgłoszenie aię do Ko 
mendy Dzielnicowej MO  
przy uh Światowida 77. pole. 
8 w  godz. 7—8 lu b  14—15. 
względnie o skomunikowa 
nie się telefoniczne 2 dziel 
nicowym, u l. Światowida n r  
80—13.

W P O N IE D Z IA ŁE K  28
bm. o godz. 10 w  Klubie 
M P iK  odbędzie się p re lek­
cja pt. „D w ie Algierie, trzy  
fronty i  jeden generał” . 
Odczyt wygłosi J. Grzędziń 
skl, autor książek: „M aro­
ko k ra j kontrastów” i  A l­
gieria daleka 1 bliska”. 
Wstęp wolny.

MANDATY

•  koszulki
•  niszczenie 

kwiatów 
drzew i dróg

B R A K  poszanow an i* 
d la  ob ie k tó w  użytecznoś­
c i pub liczne j zm usił w ła  
dze do zastosowania źrod 
k ó w  zaradczych.

M IE JS K A  K O M E N D A  
M O  w  Szczecinie w  po­
ro zu m ie n iu  z M ie js k im  
Zarządem  D róg  i  M o­
s tó w  oddelegow ała g ru ­
pę m ilic ja n tó w  w  cha rak 
terze s tró ży  m ien ia  spo­
łecznego. M ilic ja n c i ma 
ją  do dyspozyc ji m otory, 
na  k tó ry c h  p a tro lu ją  
dz ie ln ice  m iasta. P a liw o  
do p o ja zd ó w  opłaca 
M Z D iM . Od o b y w a te li 
n ie  p rzestrzega jących  
p rzepisów  z m ie jsca egze 
kw ow ane  są m andaty ,

A K C J A  ma na celu po 
łożen ia  k resu  n iszczeniu 
k w ia tó w , drzew , depta­
n iu  i  zaśm iecaniu t ra w ­
n ikó w  i  u lic , dew astow a 
n iu  d ró g  i  chodn ików .

M ilic ja n c i w ydadzą 
rów n ież nieubłaganą w o j 
nę am atorom  p lażow an ia  
w  b ie liź n ie  —  w  parkach 
m ie jsk ich  i  na placach.

A  S W O JĄ  DRO G Ą nie 
jeden b v  chętn ie  zapła­
c ił m anda t za koszulkę 
w  zam ian za trochę łask 
słońca... tB)

Kto naprawi
kuchenkę
gazową?

OBLICZONO, te  blisko 79
proc. kuchenek i  piecy­
ków gazowych w sr.czećiń 
skich mieszkaniach działa 
wadliwie. Instalacje są za­
nieczyszczone i-ro *reg  ulowa; 
rie. Naprawy przeprowadza­
ne w e własnym zakre­
sie n ie przynoszą z .regu­
ły  dodatniego rezultatu. 
Konieczna jest pomoc fa­
chowców, lecz właśnie w  
dziedzinie instalatorstwa 
szczególnie dotk liw ie odezu 
wamy brak sieci placówek 
usługowych.

JESZCZE w  ub. roku oprą 
cowano z in ic jatyw y Zakła 
dów Gazownictwa plan or­
ganizacji punktów napraw­
czych. zaopatrzonych w sze 
roki wybór części zamien­
nych. Gazownia zobowiążą 
ła  eię zapewnić fachowy 
nadzór techniczny. Sprawa 
rozbija się — ja k  dotąd — 
o b rak pomieszczeń. Propo­
zycja, aby pierwszą tego 
typu placówkę usługową u- 
ruchomlć w  budynku przy 
ul. M ickiewicza, w pomiesz 
caeniu sklepu włókiennicze 
go, nie znalazła poparci*

s strony wiadz miejskich.
TYM C ZASEM  jednak co-
iz  więcej budynków wypo 

saża się w piecyki gazów«; 
które dość częsló się psują. 
Najlepszy to argument za 
tym , aby wykorzystać in i­
cjatyw ę Zakładów Gazow­
nictwa i  przydzielić temu 
przedsiębiorstwu pomiesz­
czenia na punkty usługo­
we. (JO)

Zasłużona nagroda
za ciężką pracę 
przy żniwach
1000 —  P R Z O D U JĄ C Y C H  P R A C O W N I­

K Ó W  P A Ń S T W O W Y C H  G O SPO DARSTW  
R O LN Y C H , S P Ó Ł D Z IE L N I P R O D U K C Y J­
N Y C H  I  P A Ń S T W O W Y C H  OŚRO DKÓ W  
M A S Z Y N O W Y C H  —  Z W IE D Z A  K R A JO W Ą  
W Y S T A W Ę  R O L N IC Z Ą .

W OKRESIE ©a 9 do 20 września br. odbędzie 
9Łę K rajow a Wystawa Rolnicza w  Warszawie, która 
przedstawi dorobek naszego rolnictw a i przemysłu  
produkującego maszyny rolnicze.

D la zwiedzenia K rajow ej W ystawy Kolnlczel I 
zapoznania przodujących pracowników Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, Spółdzielni Produkcyjnych  
1 Państwowych Ośrodków Maszynowych z najnow­
szymi zdobyczami agrotechniki i  mechanizacji ro l­
nictwa — Punkt Obsługi Turystycznej „Camping”  
LZS organizuje w  dniach od 16 do tg wrześni« br. 
trzydniow ą zbiorową wycieczkę do Warszawy.

Wstęp na K rajow ą Wystawę Rolniczą jest bez­
płatny. Zgłoszenia przyjm uje Punkt Obsługi T u ry ­
stycznej „Camping”  LZS w szczecinie, ul. Tkacka 
nr 52, m  p ,  pok. 39, M l. 37-932 w  term inie do 5 
wrześnią.

*



LIBERECKIE TARGI W YSTAW OWE
W  sze ro k ie j d o lin ie  

N ysy, u stóp les is tych  
g rzeb ien i Jestedu  i  
G ó r Ize rsk ich , w  m a ­
lo w n ic z y m  k ra ju  p ó l-  
nocno-czeskiego pog ra  
n icza, położone je s t 
m iasto  L ibe rec . Co 
ro k u  w  m ieśc ie  ty m  
o d b yw a ją  s ię  ta rg i w y  
s taw ow e w łó k ie n n ic ­
tw a , s zk lą  i  in n y c h  to  
w a ró w  powszechnego 
uży tku .

T E G O R O C ZN E  lib e -  
re c k ie  ta rg i w ys ta w o w e  
o d b y w a ją  się pod ha ­
s łem  „P rze g lą d  p iękna, 
s z tu k i i  zręczności p racu  
jącego lu d u ” .

W  c iągu  trw a n ia  ta r ­
gów  w y s ta w o w y c h  urzą  
dzane są tzw . „D N I  
B R A N Ż O W E ” , oodczas 
k tó ry c h  p rz y  u dz ia le  fa ­
chow ców  om aw iane są 
techn iczne , a rtys tyczne , 
społeczne i  h a nd low e  za 
g adn ien ia  k u ltu r y  odzie 
żo w e j i  m ieszkan iow e j. 
P rz y p a trz m y  się w resz­
c ie  poszczególnym  p a w i­
lo n o m  ta rg ó w  w y s ta w o ­
w y c h  w  L ib e rcu .

PR ZEM YS Ł B A W E Ł N IA ­
N Y  jest na i większą gałęzią 
produkcji włókienniczej w 
Czechosłowacji. Od roku  
39)5 jego produkcja n ie­
przerwanie wzrasta. W ro­
ku  1967 wyprodukowano  
450 m ilionów m etrów ba­
wełnianych tkanin, co rów  
na się m nie j więce* 24 m e­
trom  na głowę ludności.

Pawilon przemysłu ba­
wełnianego no prostu toriie 
w  najrozmaitszych barwach  
m ateriałów. Są tam materia 
ły  na płaszcze, odzież robo 
cza, m ateria ły  n a  suknie 
damskie, bielizna nościelo- 
Wa, m ateria ły  wel wetowe, 
aksamitne i chustki, prób­
ne eksponaty modeli kon­
fekcji w' nowych kolorach 
nadrukach i gatunkach tka  
nin.

W edług danych staty­
stycznych ONZ, Czechosło­
wacja zajm uje trzecie m iej 
sce w  skali św iatowej w 
produkcji i konsumpcji 
tkanin  "wełnianych. Pod­
czas gdy w roku 1937 pro­
dukcja tkanin  wełnianych  
wynosiła 33 m iliony m e­
trów , w roku 1959 wynosi­
ła  już 45,5 m iliona metrów,

J a k  p o d n ie ś ć
KULTURĘ

MIESZKANIOWA?
P rzeg lą d  sztuk i
i z r ę c z n o ś c i

zaś w  roku 1965 według pla 
nu m a wynosić 52 m iliony  
metrów.

Z A K Ł A D Y  -„WEŁNA 1 
SLO VEN A ” wystaw iają w  
pąwilonie wełniane i wigno 
nówe tkaniny z generalnej 
kolekcji na rok 1961 i na 
rok 1962. W idzim y tam cza 
sane zgrzebne m ateria ły u - 
braniowe dla kobiet, mate­
ria ły , które bogactwem ko 
lorów, wiązań i  ornamen­
tów odpowiadają światowej 
lin i módy, damskie płasz­
cze z zastosowaniem wiel­
błądziej sierści, flausże 1 
pilśnie. W  ko lekcji mę­
skiej są nowe w zory tk a ­
nin na m a rynarki i spod­
nie w  nowej kom binacji 
w ełny z poliesterowym  
włóknem . Szczególną uwa­
gę zwiedzających przyku­
w a ją  spodnie z „lesilu” . 
nadzwyczaj mocne i  nie 
wymagające zbytniej pie­
lęgnacji.

Z N A K O M IT Y M I osią­
g n ię c ia m i p o ch lu b ić  się 
m ogą czechosłowaccy 
w łó k n ia rz e  w  przem yśle  
d z ie w ia rs k im . Chodzi 
g łó w n ie  o  now ą te c h n i­
kę  p ro d u k c ji n ie tk a n y c h  
te k s ty lió w  p rz e p la ta n ych  
i  sp a ja n ych . P rze m ys ł 
d z ie w ia rs k i p ro d u k u je  
obecnie 2 i  p ó ł tysiąc? 
w zo ró w , z tego  tysiąc 
now ych.

W  b ieżącym  ro k u
przeprow adzona zosta

la  w  C zechosłow acji 
p u b liczn a  d ysku s ja  
nad  sp ra w ą  b u d o w n io  
tw a  m ieszkan iow ego. 
D o ro k u  1970 p ro je k ­
tu je  s ię  w y b u d o w a n ie  
1.200.000 no w ych  m ie­
szkań. K a żd a  ro d z in a  
posiadać będzie odpo­
w ie d n ie  m ieszkan ie .

JE D E N  z  ro z le g ły c h  
p a w ilo n ó w  lib e re c k ic h  
ta rg ó w  w y s ta w o w y c h  od 
p o w ia d a ł na  część zagad 
n ień , będących p rze d ­
m io te m  d y s k u s ji —  ja k  
podn ieść k u ltu rę  m iesz­
ka n io w ą . N ie  chodzi bo ­
w ie m  ty lk o  o  w y b u d o ­
w a n ie  m ieszkań.

DO M IE S ZK A Ń  tych trze 
ba będzie sprowadzić odpn 
Wiednie umeblowanie, no­
woczesne, gustowne, p ra k ­
tyczne, trzeba będzie m ie­
szkania te p rzyozdob i od­
powiednimi tekstyliam i 
mieszkaniow ym i, szkłem

W  P A W IL O N IE  SZKLĄ, 
w  siedmiu częściach ekspo 
zyc ji oglądać można w yro  
by ze szkła hutniczego, 
dmuchanego, prasowanego, 
malowanego • szlifowane­
go, w ytw ory artystyczne 
zręcznych rą k  czeskich 
szklarzy. Paw ilon  zam yka­
ją  wystaw y szkła technicz­
nego i  laboratoryjnego- no­
wości ze szkła płaskiego i  
giętego, strop ze szkła 
piankowego oraz wspaniałe 
kryształowe k ra ty  według 
projektów  p ro f. Klingera,

L IB E R E C K IE  T A R G I 
W Y S T A W O W E  co ro k u  
s ta ją  s ię  m ie jsce m  spot­
k a ń  se tek ty s ię c y  m iesz 
ka ń có w , zw łaszcza k o ­
b ie t. W  u b ie g ły m  ro k u  
z w ie d z iło  ta rg i w  L 'b e re -  
cu  550.000 lu d z i a w  
ty m  ro k u  o czeku je  się, 
że liczb a  ta  będzie znacz 
n ie  p rzekroczona. T o  
n a jw y m o w n ie j św iadczy 
o  ic h  pop u la rn o śc i.

M . E Z R O Y IC

N O W O C ZE S N Y  PO­
K Ó J  B A W IA L N Y  W Y  
K O N A N Y  N A  Z A M Ó ­
W IE N IE .

Dziirne
larwy
N A UK O W C Y t  Instytutu  

rolnictwa w  Saskatoon (Ka 
nada) zauważyli, że w  cza­
sie wylewów rzeki Saskat­
chewan w wodzie Jej nie 
m a zupełnie planktonu, 
któ ry  stanowi normalne 
pożywienie między innym i 
la rw  różpych gatunków  
much i komarów. Stwier­
dzono, że w wodzie pozba­
w ionej planktonu szczegół 
nie dobrze ro zw ija ją  się la r 
w y gatunku Simulium A r- 
cticum.

A naliza wody wykazała, 
że zaw iera ona liczne bak 
terie pochodzące zarówno 
ze ścieków m iejskich, ja k  

z gruntów zalanych 
przez rzekę.

Larw y Sim ulium  A rcti­
um poddano całej eerii 

prób laboratoryjnych. Cidy 
umieszczono je w  wodzie 
sterylizowanej, do której 
dodawano różne substancje 
odżywcze — la rw y nie roz 
w ija ly  się i ginęły. W ta ­
k ie j samej niesterylizowa- 
nej wodzie, z tym i samymi 

substancjami la rw y rozwija 
iy  się normalnie.

Zaś gdy te same larwy  
mieszczono w  wodzie de­

stylowanej, do której 
wprowadzono dużą ilość 
bakterii — la rw y czuły się 
doskonale 1 rosły jak... na 
drożdżach. (S. K.)

SILNIKI
W Y S O K O P R Ę Ż N E  

ze Starachowic
W  L A T A C H  1961-1963 

kra jo w y  przem ysł moto 
ryzacyjny 6-krotnie 
zwiększy swą produk­
cję w  porównaniu z  
m inionym  5-leciem. W 
głównej m ierze wzrost 
ten  dotyczyć będzie 
sprzętu dla nasze­
go transportu oraz 
rolnictw a. I  tak  np. 
w  bieżącej pięcio­
latce nasze fa b fy k i o- 
puści 150 tysięcy samo­
chodów ciężarowych róż 
nyCh typów , od małych  
wozów tzw. dostaw­
czych począwszy, a skoń 
czywszy na w ie lk ich  
wielotonowych ciężarów  
kach typu „ŻU B R ” .

Jeśli chodzi o autobu 
sy to przew idujem y 
wzrost ich liczby aż 
18-krotnie, to  jest 16 
tys. w  ciągu 5 la t. W raz  
ze wzrostem produkcji 
następować będzie rów  
nież modernizacja i  u- 
lepszanie wytwarzanych  
typów  i modeli.

ZG O D N IE  z tym  po­
stulatem Fabryka Samo 
chodów Ciężarowych w  
Starachowicach wykona 
ła już serię próbną daw  
no oczekiwanego siln i­
ka wysokoprężnego -53. 
Seria ta została za- 
mont ńiana do cięża­
rów ek „STA R ” i auto­
busów „SA N ” (produko 
wanych przez Sanocką 
Fabrykę Autobusówh

Silnik wysokoprężny 
został opracowany przez 
B iuro Konstrukcyjne  
Przemysłu MotoryzacyJ 
nego, zaś dalsze zmiany

konstrukcyjne i  techno 
logiczne przeprowadziło 
w  trakcie budowy Biu­
ro Konstrukcyjne Stara 
chowickiej Fabryki Sa­
mochodów Ciężarowych.

M OC  nowego silnika 
wynosi 105 K M  (dotych 
czasowy benzynowy po 
Siadał 85 K M )- zużywa 
12—16 litrów  ropy na 
100 km , jest ekonomicz 
niejszy w  eksploatacji 
od benzynowego 1 posia 
da dłuższy przebieg mię 
dzynaprawczy, W bie­
żącym roku opuści fa­
brykę około 100 silni­
kó w  S-53.

N O W Y model cięża­
ró w k i starachowickiej 
s.STAR-27" wyposażony 
został w  nowy siln ik  
S-53, hamulce podciśnle 
niowe dające szybsze 1 
lżejsze hamowanie przy 
m niejszym wysiłku ze 
strony kierowcy oraz 
kierownicę kulkową.

N A  ZD JĘ C IU  u góry: 
Bolesław W OSKOW ICZ  
przy wytaczaniu kadłu­
ba silnika S-53.
F o to — CAF Dąbrowski

„ L I S A D O  D E  C O R A Z O N “ z d o b y w a  rozg łos

BY Ł O  to  jeszcze 20 
la t  tem u, gdy za­
m ie szku ją cy  w  

m a ły m  u ru g w a js k im  
m iasteczku  R iv ie ra , fa r  
m aceuta  i  p ro fe so r g im ­
n a z ja ln y , Fede rico  D iaz, 
za u w a ży ł na  le w e j t y l ­
n e j ła p ie  swego  psa 
m yś liw sk ie g o  dz iw n ą  na  
ro ś l, —  R ak  —  o zn a j­
m i ł  w e te ryn a rz  i  zapew  
n ił ,  że pies n ie  poży je  
d łu ż e j n iż  k i lk a  dn i.

D iaz s tw ie fd z ił je d ­
n a k  po p ew nym  czasie, 
że pies pow raca  do zdro  
w ia . Z aob se rw o w a ł też, 
że zw ie rzą  n ie  ja d a  n ic  
poza k a w a łk a m i w o ło ­
w in y , k tó rą  up rze d n io  
system atyczn ie  na  k i lk a  
d n i, zagrzebu je  w  ogro­
dzie. N ie m n ie j zd u m io ­
n y  b y ł w e te ryn a rz , w e­
d łu g  k tó re g o  pies j u t  
daw no  p o w in ie n  b y ł za­
kończyć  sw ó j żyw o t.

F a rm aceu ta  z a ja ł sią 
z ca łą  uw agą dz ium ym  
postępow an iem  zw ierzę­
cia , Z ag rze b yw a ł z ko ­
le i sam k a w a łk i iv o ło -  
w ego m ięsa, w yd o b yw a  
i  le  je  po k i lk u  dn iach  
i  k a rm ią c  n im i różne  
th o re  zw ie rzę ta . E fe k t

b y ł z d u m ie w a ją cy  —  
czw oronożn i pac jenc i 
szybko o d z y s k iw a li zd ro  
w ie .

PO  L IC Z N Y C H  bada­
n ia ch  w  ap tecznym  la ­
b o ra to riu m , D iaz sprepa  
ro w a ł z w o ło w in y  żó łta ­
w y  proszek, da ją cy  u  
z w ie rz ą t te  same uzd ra ­
w ia ją ce  w y n ik i  co u -  
przedn io  m ięso. P rzez 20 
la t u ru g w a js k i ap te ka rz  
leczy ł zw ie rzę ta  p rzy  u -  
ż y c iu  tego proszku , 
w c ią ż  go u lepszając. Na  
d a ł le k a rs tw u  nazw ę  —  
, Ir is a d o  de C orazon ” . 
N ie  w ie d z ia ł je d n a k  czy  
i  ja k  o d d z ia ły w u je  ono  
na  lu d z i. W reszcie, za 
u s iln ą  nam ow ą m a tk i 
w yp ró b o w a ł środek na  
te j 8 4 - le tn ie j staruszce, 
k tó ra  od u ñe lu  la t  c ie r­
p ia ła  na cukrzycę . Re­
z u lta t b y ł zd u m ie w a ją ­
cy. W yzd ro w ia ła  i  po­
m im o , że p rzesta ła  zu­
p e łn ie  p rzy jm o w a ć  in su  
lin ę , obecnie w  9 m ie ­
sięcy po p rzep row adzo ­
n e j k u ra c ji,  czu je  się 
ja k  n a jle p ie j.

P IE R W S Z Ą  osobą cho 
rą  na  ra k a , k tó ra  zdecy­
d o w a ła  sie na  leczenie

L isadem , b y ła  M A R IA  a ju ż  po 3 m iesiącach  
D U T R A  DE S IL V A . P o chora  czu ła  się znacznie  
m im o  c ię ż k ie j o p e ra c ji le p ie j. W ra ca ł ape ty t, 
przep row adzone j w  z n ik n ę ły  bóle. S ław a L i 
M o ntev ideo , ce lem  zapo sado ros ła . Z d obyw a ło  
b iegn ięc ia  da lszem u roz coraz w ię c e j zw o le n n i-

U r u g w a j s k i
w y n a la z c a

- DOBROCZYŃCA
C Z Y

SZARLATANEM?
prze s trze n ia n iu  się cho­
ro b y , ra k  ro z w ija ł się 
nada l. P rzyp a d e k  b y ł 
n a jz u p e łn ie j beznadzie j­
ny.

W  s ie rp n iu  1960 r.
D ia z  rozpoczął ku ra c ję ,

ków . N a  leczenie przy­
b y w a ją  obecnie do małe 
gt. m iasteczka  R iv ie ra  
tys iące  chorych . Są 
o n i pod k o n tro lą  le ka r­
ską i  o trz y m u ją  codzien 
n ie  okreś lone  d a w k i L i*

sado. D íaz p ra cu je  i  roz  
da je  le k  bez in te resow ­
nie.

DO L IC Z N Y C H  e n tu ­
z ja s tó w  le k u  na leży  ró w  
n ież d r  C O R IO L A N H O  
D O  A M A R O L , c h iru rg  
z Sao P au lo , c ie rp ią cy  
od la t  na ra k a  k rta n i.  
N ie  pom og ły  przeprow n  
dzone ju ż  up rzedn io  
cz te ry  operacje , naśw ie t 
la n ia  bom bą koba ltow ą  
i tp .,  6 4 - le tn i le k a rz  roz­
począł w ięc , ze sk u t­
k ie m . k u ra c ję  środkiem  
w yn a le z io n ym  przez u- 
ru g w a jsk ie g o  ap teka­
rza . Po częściow ym  w y ­
leczen iu  w y je c h a ł do 
Sao P au lo , gdzie p rzed- 
st.a iv ił w y n ik i sp e c ja li­
stom  onkologom . W >nai 
b liższym  czasie kom is ja  
le ka rska  ro zs trzygn ie  
czy „L isa d o  de C ora ­
zón’ ’ nada je  się rzeczy­
w iśc ie  do leczenia raka  
i  in n ych  chorób np. cu­
k rz y c y  » różneoo rodzą  
ju  pa ra liżó w . N atom iast 
D iaz w yb ie ra  się w  pod 
róż do E uropy, b y  i  1 
opaten tow ać s w ó j lek.

Z e b ra ła  D M

Kerwowa

krewetka
G RUPA fiz jo lo g ó w  

ch ińsk ich  u s ta liła  eks 
p e rym en ta ln ie , że 
g łó w n y  ne rw  k re w e ­
te k  n a jszyb c ie j z n e r­
w ó w  w szys tk ich  is to t 
żyw ych  przew odzi syg 
n a ły  i  bodźce.

Doświadczenia w y ­
kaza ły , iż  szybkość 
p rze p ływ u  sygnałów  
przez w łó k n a  ne rw o­
we k re w e tk i osiąqa 
200 m e tró w  na sekun 
dę, a w ie c  ty le  ile  w y  
nosi szybkość samolo­
tu  pasażerskiego. U 
k o tó w  sygna ły  w  g łów  
nym  pn iu  nerw ow ym  
biecjną z szybkością 
119 m e tró w  na sekun 
dę, zaś u psów trz v  ra 
zy  w o ln ie j n iż  u kre ­
w e tek . (NNT-PAP)

36-metrow?y
OBELISK
o o w  s t a j e
w BeEgraifzie

BELGRAD PAP. W po 
Oliiu gmachu parlamentu 
,’ugoslowianskiego, gdzie 
• września rozpocznie 
ię konferencja szefóv 

oaństw neutralnych, wzno 
szony jest obecnie dla ucz­
czenia tego wydarzeni* 
obelisk, który będzie i 
36 m etrów wysokości.

i  B E Z  P O D P IS U  

i  (rys . „Q u ic k ” )
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G D Y  O G R O D N IK  
Z M IE N IŁ  ZAW Ó D ...

(rys . „Q u ic k ” )

B E Z  P O D P IS U

—  O N  JEST T A K I  
M A Ł O M Ó W N Y !!!

S u to n -L o n d yn )

—  D L A C Z E G O  P A N  
JE S T IN N Y ! W S Z Y ­
SC Y P A Ń S C Y  PO­
P R Z E D N IC Y  B Y L I  
T A C Y  N IE D O S T Ę P ­
N I...
(rys . S pence r-L o n d yn )
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